
S. Olszowski 
udał si? do W. Brytanii

Do Wielkiej Brytanii' udał 
się wczoraj z oficjalną wizytą 
minister spraw zagrani'-mych 
FRL - Stefan Olszowski.

Towarzyszą mu wicemin' 
strowie: handlu zagranicznego 
— Włodzimierz Wiśniewski, 
nauki, szkolnictwa wyżsago i 
techniki — Leszek Kasprzyk: 
członek polsko - brytyjskiej 
grupy parlamentarnej - poseł 
Sylwester Zawadzki oraz do­
radcy.

O godz. 15 Stefan Olszowski 
przybył do Londynu. Na lotni 
sku Heathrow polskiego gościa 
powitał specjalny reprezentant 
brytyjskiego ministra spraw za 
granicznych, David Scott Fox-
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Otwarcie stałych 
przedstawicielstw

NRD i NRF
Agencja ADN podała wczo­

raj tekst urzędowego komuni­
katu według którego rządy 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Republiki Eederal 
nej Niemiec Dorozumiały się co 
do wejścia w życie postano- 
wdeń protokołu z 14 marca br 
o stałych przedstawicielstwach 
Zgodnie z tym porozumieniem. 
2 maja zostaną otwarte stałe 
przedstawicielstwa — NRD w 
Bonn i NRF w Berlinie.

ADN informuje, że stale 
przedstawicielstwa mają roz 
począć pracę na początku czer 
w ca br (PAP)

zakończenie sympozjum Pugwash w Krakowie

Pożyteczne propozycje dla sprawy 
pokoju i współpracy narodów

Wczoraj w Collegium Maius UJ w Krakowie zakończyło 
obrady XIX Sympozjum Pugwash, poświęcone sytuacji po­
ili ycznej w Europie, wyścigowi zbrojeń I problemom rozbro­
jenia. Sympozjum Przygotował Polski Komitet Pugwash.
W obradach uczestniczyło 

kilkudziesięciu naukowców z 
20 krajów trzech kontynentów. 
Efektem ich dyskusji jest do­
kument końcowy, który po 
regulaminowych procedurach 
przedstawiony zostanie do wia 
domości rządów poszczególnych 
państw oraz na konferencjach 
W’ Genewie i Wiedniu.

Zdaniem uczestników sympo­
zjum, przyniosło ono wiele pro 
pozycji, które będą mogły być 
pożyteczne dla sprawy pokoju 
i współpracy między naroda­
mi.

Z biorącymi udział w krako­
wskich obradach naukowcami 
sootkał się członek Sekretaria­
tu KC, kierownik Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR — 
Ryszard Frelek.

*
Podczas sympozjum uznano 

inicjatywy pokojowe krajów 
socjalistycznych, np. polskie 
propozycje zwołania europej 
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa czy utworzenia stref bez­
atomowych, które wyprzedziły 
propozycjo zgłaszane przez 
ruch Pugwash n kilkanaście 
lat, za wvnik trzeźwej oceny 
sytuacji politycznej w Euro­
pie — powiedział sekretarz 
naukowy Polskiego Instytutu 
Soraw Międzynarodowych, dr 
Woicie.ch Multan.

Zdaniem prof Władimira Tru 
channwskiego z ZSRR, uczestni 
cy obrad przejawili twórcze

Ses;a komitetu 
„Polska 2000” 
W Jabłonnie k. Warszawy 

rozpoczęła się wczoraj dwu­
dniowa sesja Komitetu Badań 
i Prognoz „Polska 2000”, po­
święcona problematyce kadr 
kwalifikowanych w perspek- 
tywie lat 1990-2000. W sesji 
biorą udział zajmujący się 
rozwojem kadr specjaliści ze 
wszystkich ośrodków nauko­
wych kraju, przedstawiciele 
poszczególnych resortów, wyż 
szych uczelni i działacze gos­
podarczy.

Sesji przewodniczy I zastęp 
ca przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów, zastępca przewodni­
czącego komitetu „Polska 
2000” — prof. Kazimierz Se- 
comski. (PAP)
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Inauguracyjne posiedzenie Rady do Spraw Wychowania

Sprawy oświaty w centrum uwagi 
kierownictwa partii i rządu

Przed sezonem na Mazurach

Przyszłość młodzieży, problemy oświaty 1 wychowania 
młodego pokolenia znajdują się w centrum uwagi kierownic­
twa partii i rządu. Kierunki działania w tej dziedzinie okre­
ślone zostały w uchwale VII Plenum KC PZPR 1 uchwale 
Sejmu mówiącej o zadaniach narodu i państwa w wychowa 
niu młodzieży. Kontrola nad realizacją polityki wychowaw­
czej. działalność opiniodawcza 1 inicjująca powierzona zosta­
ła Radzie do Spraw Wychowania. Organ ten powołany przez 
premiera, stanowi szeroką reprezentację społeczeństwa. W 
radzie zasiadają wybitni uczeni, twórcy, pedagodzy, rodzice, 
przedstawiciele licznych organ zacji i instytucji.
Inauguracyjne posiedzenie 

Rady do Spraw Wychowania 
odbyło się wczoraj w Warsza­
wie. W obradach uczestniczyli* 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz, członek Biu 
ca Politycznego KC, sekretarz 
KC PZPR - Edward Bab;uch, 
kierownik Wydziału Nauki i 
>ś wiaty KC PZPR — Ro- 

muald Jezierski.

podejście do omawianych pro­
blemów. Dostrzegając pozytyw 
ne tendencje w sytuacji poli­
tycznej w Europie, zwrócili rów 
nież uwagę na fakt, że określo 
ne koła imperialistyczne kon-. 
tynuują wyścig zbrojeń, co 
znajduje m.in. wyraz w zwięk­
szaniu budżetów wojskowych i 
w pracach nad rodzajami broni

PAP

Zestrzelenie samolotu 
izraelskiego

Rzecznik syryjskiej armii ża 
komunikował, że wczoraj sy­
ryjskie lotnictwo wojskowe ze 
strzeliło samolot izraelski. Pró 
bował on wraz z innymi sa­
molotami Wedrzeć sie w obszar 
powietrzny Syrii w pobliżu gó 
ry Hermon. (PAP)

PAP RADIO INF.WtTEl EFONEM 
RAUp-'NE Wifi/.l/j/jNE^AP 

INF

RaChuWśi*. L PAP

Posiedzenie komisji CRZZ
Stan bhp w roku ubiegłym i na 

tyn- tle główne kierunki poprawy 
warunków pracy w tym -oku — 
Co temat wczorajszych obrad Ko­
misji Ochrony Pracy CRZZ. Człon 
kowie komisji stwierdzili, rt rok 
|973 przyniósł pierwsze w/raźne 
efekty konsekwentnej działalności 
administracji gospodarczej 1 zw’ąz 
ków zawodowych w cp^wach 
hhp, Za główne tegoroczne /ada- 
nia związkowe na polu ochrony 
piocy uznano wzmożone oddziały­
wanie w zakresie wzrostu dyscy- 
p'iny 1 odpowiedzialności z? bhp 
oraz przyspieszenie postępu tech­
nicznego w dziedzinie bhp.

Inauguracja „Dni turystyki"
Wczoraj zainaugurowane zosta­

ły w Lodzi „Dni turystyki do 
ZSRR”, ich otwarcia dokonał wi­
ceprzewodniczący Urzędu Turysty 
śi RFSRR - W. Gordiejew. Z tej 
okazji w łódzkim Domu Technika 
udostępniono publiczności wysta­
wę pod nazwą „ZSRR — kraj tu 
rysu ki. w czasie inauguracji 
dni przedstawiciele władz oraz 
biui turystycznych ZSRR winfor 
n/owall o nowych trasach i *trak-

Prace rządu nad realizacją 
uchwały VII Plenum KC 
PZPR w dziele wychowania 
młodzieży oraz zadania Radv 
do Spraw Wychowania przed­
stawił w swym wystąpieniu 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz. (Omóuaenie 
wjstąpienia zamieszczamy na 
str. 2).

W dyskusji, jaka się rozwi­
nęła, wskazywano na najistot 
niejsze obecnie problemy wy­
chowawcze, omawiano kierun 
ki działania i rolę rady, oce­
niano aktualny stan w zakre­
sie wychowawczych wpływów 
rodziny, szkoły, środowiska, 
zakładu pracy, środków maso 
vego przekazu-

Najwięcej uwagi poświęcili 
dyskutanci wychowawczej ro­
li szkoły. Ich zdaniem rola na­
uczyciela nie może się og ani- 
czaA wyłącznie do przekazywa 
nia wiedzy. Młody człowiek po 
trzt-buje .mistrza, którego mó­
głby naśladować, do ktorego 
starałby się upodobnić. Dlate­
go nie wystarczy tak kształcić 
nauczycieli, aby znali jedynie 
zasady i metody nauczania, ale 
aby posiadali taką wiedzę i ta 
kie umiejętności, które umoż- 
Pwiłyby im prowadzenie z 
młodzieżą autentycznego dialo 
gu.

Zdaniem dyskutantów nale­
ży skoordynować działama 
wszystkich środowisk, organi­
zacji i instytucji, które maja 
wpływ na kształtowanie się 
postaw i modelu postępowania 
młodzieży. Rada do Spraw Wy 
chowania ma w tej dzieizinie 
wiele do zrobienia

W wyniku dyskusji, pizyję- 
:y został program działania ra 
dy do roku 1975. Zajmować się 
ona będzie m. in. pracami nad 
poszukiwaniem modelowego ze 
społu cech i wzorców osobo • 
wych młodego Polaka, współ­

cjach w tym kraju, jakie czekają 
na polskich turystów.

A. Kosygin M, Rahman
Przewodniczący Rady Ministrów 

7SRR, A. Kosygin spotkał się 
wczoraj na Kremlu z premierem 
I udowej Republiki Bangladeszu 
M. Rahmanem i przeprowadził z 
i im rozmowę. Obaj mężowi** sta­
nu w przyjacielskiej atmosferze 
dokonali wymiany poglądów na te 
m;<t dalszego rozwoju i innncnie- 
ni? stosunków współpracy i przy­
jaźni między Związkiem Radziec­
kim a Bangladeszem.

A. Gromyko w N, Jorku
Do Nowego Jorku przybył mini­

ster spraw zagranicznych ZSRR, 
A Gromyko. Przewodniczy on de­
legacji radzieckiej, która weźmie 
udział w specjalnej sesli Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, poświęconej 
światowym problemom gospodar­
czy m 1 surowcowym.

Konferencja naukowa w Moskwie
1# i 17 bm. odbędzie się w Mo­

skwie z okazji jubileuszu ćwierć­
wiecza Rady Wzajemnej Pimocy 
Gospodarczej międzynarodowa kon 
ferencja naukowa poświęcona omó 
wieniu wyników oraz zadań ’ per­
spektyw tej organizacji.

W. S?heel na Węgrzech
W stolicy Węgier rozpoczęły się

weżoraj rozmowy ministra spraw 
zagranicznych WRt, F. Puli z sze­
fem dyplomacji NRF, W. Schee ■ 
(em. który przebywa tutaj z ofi­
cjalną wizytą. 

czesnej rodziny i jej roli w wy 
chowaniu dzieci i młodzieży.

Do zadań rady należeć bę 
dzie opiniowanie i współudział 
w opracowywaniu dokumen 
tów programowych i aktów 
prawnych dotyczących wycho­
wania i polityki oświatowej.
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Przyspieszony system 
pracy budownictwa

Tegoroczną pracę budowni­
ctwa charakteryzuje, podobnie 
jak w minionych dwu latach, 
rozmach i przyspieszone tem­
po robót. Potwierdza to ocena 
wyn ów 1 kwartału Z plano­
wanego na br. przyrostu war­
tości produkcji ustalonego na 
około 18 mld zł, zrealizowano 
w pierwszych trzech miesią­
cach roku już 30 procent. Naj­
wyższy wzrost produkcji uzy­
skały w tym okresie przedsię­
biorstwa budownictwa specja­
listycznego, a także przemysło 
wego. Przekazano do użytku 
wszystkie zaplanowane obiek­
ty, w tym 9 — to zakłady 
szczególnie ważne dla gospo­
darki.

Pierwsze miesiące roku 
ujawniły również pewne dy­
sproporcje w wykonywaniu 
planów w poszczególnych ro­
dzajach budownictwa. W bu­
downictwie mieszkaniowym 
przekazano wprawdzie do 
użytku 32 000 mieszkań, ale 
zaawansowanie planu roczne­
go jest nieco niższe niż w po­
przednim roku. Obok woje­
wództw, wykonujących po­
myślnie program mieszka­
niowy. a do takich należ} np 
koszalińskie, olsztyńskie bia­
łostockie, kieleckie i zielono­
górskie, są rejony, gdzie sytu­
acja nie w pełni zadowala.

Ocena wyników pracy bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych w I kwar 
tale oraz najważniejsze tego­
roczne zadania były wczoraj 
przedmiotem krajowej nara­
dy w resorcie budownictwa.

Premier DRW z wizytą w Szwecji
W Belgradzie zakończyły się 

wczoraj rozmowy DRW—SFRj z 
udziałem premiera DRW Pham 
Van Donga, który przybył do Ju­
gosławii z 4-dniową oficjalną wizy 
tą. Podpisano porozumienie o 
współpracy gospodarczej, nauko­
wo-technicznej i kulturalnej mię­
dzy obu państwami na okres 5 lat 
Tego samego dnia Van Dong opu­
ścił Pelgrad udając się do Sztok­
holmu.

Kandydaci na prezydenta Francji
Obradujący w Paryżu Komitet 

Kierowniczy Socjalistycznej Partii 
Francji jednomyślnie powziął de­
cyzję przedłożenia nadzwyczajne­
mu kongresowi partii, który ze­
brał się wczoraj wieczorem pro­
pozycji wysunięcia F. Mittenanda 
jako wspólnego kandydata ewicy 
w pierwszej turze wyborów prezy 
denckich.

Minister finansów Francji, V. G. 
d EstMng zakomunikował wczorai, 
że będzie kandydował na 
ta Francji.

Dania a EWG
W Danii nasilają się 

przeprowadzenia nowego 

prezyden

żądania 
referen

dum w sprawie członkostwa tego 
kraju we „Wspólnym Rynku”, 
Zrzeszający przedstawicieli wielu 
partii politycznych „duński ruch 
przeciwko udziałowi Danii w 
FWG” podkreśla, że w związku z 
wysuniętym niedawno w T uksem- 
burgu na sesji ministrów .,Wsnó’- 
nego Rynku” przez W. Brytanię

W Bazie Remontowej Żeglugi Mazurskiej w Giżycku trwają 
przygotowania do tegorocznego sezonu letniego. Największą 
atrakcją będą wprowadzone po raz pierwszy „szybkościowe” 
rejsy po jeziorach, nowoczesnym niedawno zakupionym w 
Związku Radzieckim ślizgaczem strugowodnym „Zefir”. Ten no­
wy nabytek zabiera na pokład 60 pasażerów i rozwija szyb­
kość 45 km/godz. „Zefir” będzie kursował codziennie w regu­
larnej komunikacji pasażerskiej na linii Giżycko — Mikołajki — 

Ruciane — Nida.
Na zdjęciu: ślizgacz ,Zefir ” w Bazie Remontowej Żeglugi 

Mazurskiej.

Doktorat honoris causa
dla radzieckiego naukowca

Wczoraj, podczas uroczystego posiedzenia senatu uczelni, 
poznańska Akademia Medyczna nadała tytuł doktora honoris 
causa wybitnemu ladzleckiemu fizjopatologowi 1 reanima- 
tologowi — prof. dr. Włodzimierzowi Niegowskiemu.

Prof. Włodzimierz Niegowski, 
absolwent moskiewskiego In­
stytutu Medycyny, w roku 
1936 zorganizował laboratorium 
naukowe, zajmujące się pro­
blemami stanów zejściowych ,i 
tzw. śmierci klinicznej, którym 
dotychczas kieruje. Jest auto­
rem ponad 250 prac, w tym 8 
monografii poświeconych pato­
fizjologii umierania i przywra­
cania funkcji życiowych orga­
nizmu. Monografie te przetłu-
maczone na 
świata, znane są

szereg języków
w Polsce, 
Jugosławii,NRD, Rumunii,

USA, Holandii, Wielkiej Bry­
tanii i in. Swą wiedzę profe­
sor Niegowski wykorzystywał 
m.in. do ratowania życia lu­
dziom biorącym udział w II

żądaniem rewizji warunków jej 
członkostwa w EWG zmieniają się 
„przesłanki” dalszego udziału Da­
nii w tej organizacji.

R. Kirchschlaeger w ChRL
Minister spraw zagranicznych 

Austrii, R. Kirchschlaeger opuścił 
wczoraj Pekin, udając się w pod­
róż po republice chińskiej. Jest 
to piąty dzień jego pobytu w 
CbRL. W Pekinie przeprowadził 
on dwie rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych ChRL, Czi 
Feng-fejem i był przyjęty przez 
premiera Czou En-laja.

Zapowiedź podróży A. Sadata
źródła poinformowane w Kairze 

zapowiadają, iż w ciągu najbliż­
szych dni prezydent Egiptu A. Sa- 
dat uda się w podróż, w czasie któ 
rej odwiedzi Syrię, Arabię Saudyj 
ską, Kuwejt i Jordanię.

Katastrofa w Kaszmirze
Tragiczna katastrofa wydarzyła 

się w miejscowości Dżindran w in 
dyjskim stanie Kaszmir. Ciężarów 
ka wiozącą dzieci szkolne runęła 
•v ?1 metrowa przepaść. 2fi dzieci 
poniosło śmierć, a 44 zostały ran­
ne
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CAF — Moroz

wojnie światowej. Odznaczony 
orderem Czerwonej Gwiazdy, 
dwukrotny laureat nagrody 
państwowej ZSRR, jest człon- 
kiem-korespondentem Akade­
mii Nauk Medycznych ZSRR 
oraz Akademii Nauk i Litera­
tury w Tuluzie (Francja), a od 
kilku dni członkiem honoro­
wym Polskiego Towarzystwa 
Anestezjologów Posiada poza 
tym szereg honorowych me­
dali różnych placówek nauko­
wych.

Promotorem podczas wczo­
rajszej uroczystości był poz­
nański specjalista-anestezjolog 
— prof. dr Witold Jurczyk.

Po otrzymaniu tytułu dok­
tora honoris causa poznańskiej 
uczelni medycznej, prof. dr Wło 
dzimierz Niegowski wygłosił 
wykład, poświęcony nowej spe 
cjalności medycznej, reamina- 
tologii, którą zajmuje się od 40 
lat. (bw)

19 24 maja w Warszawie

XIX Międzynarodowa 
Targi Książki

Zbliża się doroczna świato­
wa prezentacja nowości ruchu 
wydawniczego, zwłaszcza z za 
kresu nauki i techniki - XIX 
Międzynarodowa Targi Książ­
ki, które odbędą się w PKiN 
w' Warszawie od 19 do 24 ma­
ja

Według przewidywań orga­
nizatorów — Centrali Handlu 
Zagranicznego „Ars Polona- 
Ruch”, tegoroczne MTK staną 
się jeszcze pełniejszym przeglą 
dem dorobku poszczególnych 
krajów i firm, niż dotyeheza- 
sewe imprezy. W targach za­
powiedziało udział 274 wy­
stawców z 26 państw, z któ­
rych wiele przywiezie swre no­
wości do Warszawry po raz 
pierwszy.

Ekspozycja polska, która bę 
dzie największa na targach, po 
myślana jest jako przekrój do 
robku naszych edytorów’ w o- 
kresie ostatniego 30-lecia.

PAP



KRONIKA Dalsze doskonalenie systemu Skuteczna pomoc
Przysięga w OTK

W niedziele Wielkopolskim
Pułku Obrony Terytorialnej Kraju 
Im. płk. Franciszka Bartoszka w 
Poznaniu odbyła się przysięga no­
wego rocznika. Przybyli na nią: 
sekretarz KW PZPR w Poznaniu — 
Wladyslaiv fileboda. przedstawicie 
le zakładów pracy i instytucji 
utrzymujących z jednostka stałe 
serdeczne więzi oraz rodziny żoł­
nierzy.

W swoich przemówieniach szef 
Wojewódzkiego Sztabu Wojskowe 
go — gen. bryg. Andrzej Porajski 
oraz wojewoda poznański Tadeusz 
Grabski mówili o pięknych trady­
cjach pułku, o jego zasługach dla 
rozwoju regionu oraz złożyli żoł­
nierzom WTK życzenia powodze­
nia w służbie i pracy. Uroczystość 
zakończyła defilada, (jk)

Śpiewający studenci
Niepowtarzalny w swej wspania­

łej atmosferze, ponad czterogodzin 
ny koncert laureatów zakończył 
w niedzielę w Sali Wielkiej poznań 
skiego Pałacu Kultury — V Ogól­
nopolski Festiwal Piosenki Studen­
tów Zagranicznych. Jury pierwsze 
miejsce w kategorii solistów przy-
znało Romanowi Hoszowskiemu
(reprezentantowi ZSRR) — słucha­
czowi Uniwersytetu Warszawskie­
go, wśród zespołów — grupa mu­
zyczna z Sudanu. Nagroda dzienni 
karzy (oczywiście kaczka!) przy­
padła w udziale, Nguyen Thanh 
Binh z DRW za interpretację po­
pularnej „Małgośki”. (wig)

Nowe władze
Podsumowaniu dorobku roku mi­

nionego oraz omówieniu planów 
na rok 1974 poświęcony był walny 
zjazd Wielkopolskiego Związku 
Chórów i Orkiestr, który odbył 
się w niedziele, w sali Dorno Kul­
tury DOKP. Funkcje prezesa po­
wierzono ponownie Walerianowi 
Szuksie; jego zastępca został Ed­
ward Augustyniak a sekretarzem 
generalnym Henryk Duczmal. Kie­
rownictwo artystyczne związku spo 
czuwać hedzie nadal w rękach Wi­
talisa Dorożałv (chóry) i Mariana 
Weigta( orkiestry).

Długoletniemu działaczowi ru­
chu śpiewaczego i dotychczasowe­
mu sekretarzowi generalnemu 
WZChiO — Józefowi Grossmanowi 
nadana tytuł honorowego sekreta 
rza, zaś w poczet honorowych człon 
ków przyjęto Romana Kaczmarka 
z Bochum — dvrvgr>nta tamtejszych 
chórów polonijnych. (wig)

II Konfrontacje Sceny Szkolnej
W sobotę i niedzielę odbywały 

się w Poznaniu II Wojewódzkie 
Konfrontacje Sceny
Wzięło w nich udział 15 zespołów

Szkolnej.

(teatry dramatyczne. teatry po-
ezji. kabarety) z Poznania ! woje­
wództwa. Jurv pod przewodnic­
twem Romana Kordzińskiego 1 
miejsce przyznało teatrowi poezji 
Technikum Poligraficzno-Księgar- 
skiego z Poznania za program „W 
przeciwieństwach”. Drugie miej­
sca zajęły kabarety — „KI liczydło” 
z II Liceum Ogólnokształcącego w
Poznaniu oraz kabaret
Ogólnokształcącego w
cu. Trzecie 
znano teatrowi
VIII Liceum <

Liceum 
Wągrow- 

przy-
i dramatycznemu 
O^ólnokształraceeo

w Poznaniu za nrogrnm wg Erne­
sta Brylla „Kto ty jesteś, czyli 
małe oratorium na dzień dzisiej­
szy”. (hran)

Powiatowe
W województwie poznań­

skim odbywają się powiatowe 
zjazdy sprawozdawczo-wybor­
cze Stronnictwa Demokratycz­
nego. W dyskusji dominują 
sprawy aktywności społecznej 
oraz zaangażowania się w roz­
wój gospodarczy regionu.

Członkowie SD podejmują 
wiele cennych zobowiązań spo 
łecznych. W czasie zjazdu po­
wiatowego w Ostrowie podję­
to zobowiązania przekraczają­
ce wartość miliona złotych. Po 
znańscy rzemieślnicy w czy­
nie społecznym zradiofonizuja 
główne aleje poznańskiej Cy­
tadeli — wartość tych prac 
przekracza 200 000 zł. Do 22 
lipca członkowie Stronnictwa 
Demokratycznego przejmą pa­
tronat nad 30 gminnymi szko­
łami zbiorczymi. W pierwszej 
z nich, w Tarnowie Podgór­
nym w powiecie poznańskim, 
wykonano już prace wartości 
40 000 złotych.

W swej działalności Stronnic

OSSOO A
Zachmurzenie umiarkowane, tyl­

ko na północy i północnym wscho­
dzie miejscami duże z możliwo­
ścią przelotnych opadów deszczu 
Temperatura maksymalna od oko­
ło +8 stopni w części północnej i 
około +12 w centrum do około +16 
na południu. Wiatry umiarkowane 
z kierunków północnych.

oświaty i wychowania
Omówienie wystąpienia P. Jaroszewicza

Rząd przywiązuje dużą wa 
gę do działalności Rady
do Spraw Wychowania

— podkreślił premier Piotr 
Jaroszewicz. Powinna ona speł 
niać istotną rolę w koordyna­
cji działań nad doskonaleniem 
obecnego systemu oświaty 1 
wychowania oraz opracowa­
niem właściwego kształtu 1 dy 
daktyczno - wychowawczych 
treści tego przyszłościowego 
modelu.

Nawiązując do dorobku na­
szego państwa w okresie mi-

ły zawodowe — 5 min; a uczel 
nie wyższe — 600 000 osób.

Nastąpiły wielkie przeobra­
żenia w sferze świadomości 
społecznej znajdujące wyraz 
w dużym zaangażowaniu w 
życiu społeczno-zawodowym.

Z myślą o przyszłości — pod
kreślił mówca nakreślona

nionego 30-lecia premier
oświadczył — iż filarem na­
szych osiągnięć było nadanie 
wysokiej rangi sprawom 
oświaty i wychowania. Polska 
przekształciła się w kraj ludzi 
oświeconych, plasując się na 
jednym z czołowych miejsc za 
równo w świecie jak i w Euro 
pie. W latach 1956—1971 szko 
ły podstawowe ukończyło — 
11 min absolwentów; licea 
ogólnokształcące 1,5 min; szko

została polityczna linia działa­
nia państwa dotycząca licz­
nych dziedzin życia młodego 
pokolenia. Problemy te były 
przedmiotem obrad VII Ple­
num partii. Przyjęte na nim 
postanowienia stały się pod­
stawą uchwały Sejmu „O za­
daniach narodu I państwa w 
wychowaniu młodzieży i jej 
udziale w budowie socjalisty­
cznej Polski”. Zaakceptowany 
został program upowszechnia­
nia wykształcenia średniego i 
reformy systemu edukacji na­
rodowej.

Działa specjalny zespół, któ 
rego zadaniem jest przygoto­
wanie rozwiązań wynikają-

Już w bieżącym roku

Montaż „Volvo ■ f 89“ 
w ESC w Starachowicach

W wyniku porozumienia, 
podpisanego przed kilkoma 
dniami między PHM „Pol­
mot”, a znanym, szwedzkim 
koncernem „AB Volvo”, Fa­
bryka Samochodów Ciężaro­
wych w Starachowicach dos­
tarczy jeszcze w tym roku 
pierwsze partie, montowanych 
szwedzkich — zespołów i czę­
ści samochodów ciężarowych 
typu „Volvo-f89

Są to nowoczesne, dobrze 
znane w Polsce pojazdy do 
transportu drogowego (ciągnik 
siodłowy z naczepą), służące 
głównie do przewozu kontene 
rów. W ostatnich dwóch la­
tach Przedsiębiorstwo Przewo

cych z uchwał 
partii.

Przedstawiając 
lizacji polityki

VII Plenum

kierunki rea 
oświatowo-

wychowawczej, premier zwró­
cił uwagę na prace poszczegól 
nych resortów dotyczące do­
skonalenia systemu kształce­
nia, wychowania, zatrudnie­
nia, warunków życia młodego 
pokolenia.

Działalność resortu oświaty 
i wychowania koncentrowała 
się wokół kilku zasadniczych 
problemów. Dotyczyły one 
doskonalenia systemu oświato 
wego; dostosowywania treści 
programowych szkół do możli 
wości percepcyjnych uczniów 
i potrzeb gospodarki: doskona
leniu 
szkół 
wych; 
czych

pracy wychowawczej 
i placówek oświato- 
tworzeniu sieci zbior- 

szkół gminnych na ’si.

zów Międzynarodowych,
PeKaeS, zakupiło kilkaset ta 
kich pojazdów do transportu 
międzynarodowego.

Umowa „Polmot” — „Vol- 
vo”, precyzując zadania na 
najbliższą przyszłość określa 
równocześnie długofalowe ce­
le i kierunki współpracy, wy­
nikające z zamierzeń, pozycji, 
potrzeb i możliwości obu part 
nerów. (PAP)

zjazdy SD
two Demokratyczne zwraca 
specjalną uwagę na prawidło­
wy rozwój usług na rzecz lud­
ności, powiększenie liczby za­
kładów usługowych, poprawę 
jakości usług. 9 000 członków 
Stronnictwa Demokratycznego 
w naszym województwie, sku- 
nionych we Froncie Jedności 
Narodu bierze czynny udział w 
realizacji zadań postawionych 
nrzed narodem przez VI Zjazd 
PZPR. O sprawach tych mó­
wiono wczoraj na konferencji 
prasowej z udziałem sekreta­
rza WK SD. nosła Tadeusza 
Młyńczaka, (jk)

Podjęte zostało wielkie za­
danie dokształcania nauczycie 
li pracujących na studiach 
zaocznych. Przeprowadzona zo 
stała reforma studiów nauczy 
cielskich. W szkolnictwie wyż 
szym zapoczątkowane zostały 
prace nad modernizacją stu­
diów dla młodzieży pracują­
cej. Opracowany został pro­
gram zwiększenia udziału stu 
dentów w procesie dydaktycz­
no-wychowawczym i pracach 
rozwojowych. Wprowadzono 
szereg postanowień zmierzają­
cych do poprawy warunków 
socjalnych, bytowych studen­
tów. Podniesiona została wy­
sokość stypendiów, wyodręb­
niono problematykę rodzin 
młodych na która składają się 
sprawy mieszkań dla absol­
wentów wyższych uczelni, kre 
dyty na wyposażenie, pomoc 
dla młodych rolników itp Po­
prawia się zaopatrzenie „ryn­
ku młodzieżowego” w poszuki 
wane artykuły.

Dzislelsz* serwis 'nforrrocyjnv 
opracował Wojciech Nentwlg

„Mity i rzeczywistość’

Filmowy cykl w TVP
Irlandzki film fabularny „Ty­

dzień z życia Martina Cluxtona” 
(reżyseria — Brian Mac Lochlalnn) 
rozpocznie Jutro w I programie 
TVP cykl filmów zatytułowany 
„Mity i rzeczywistość”. W cyklu 
tym telewizja przedstawi w ciągu 
najbliższych tygodni kilka tytu­
łów ukazujących konfliktv I na­
pięcia społeczne w wysoko rozwt 
nietych krajach kapitalistycznych.

W cyklu obejrzymy ponadto fil­
my: „Cathy, gdzie jest twój dc/m?” 
angielskiego reżysera Kennetha Lo 
acha. „W każdą niedziele rano” 
włoskiego reżysera Carla Tuzzi i
Podróż w milczeniu” Francuza 

Christiana de Chalonge. F!lmy w 
’Vtn cyklu prezentowane będą w 
środy w odstenach dwu- trzytygod 
Nowych. (PAj?)

Egipt przyznał prawa 
obywatelskie Idrisowi
Prezydent Egiptu, Anwar Sa 

dat, wydał dekret przyznający 
obywatelstwo egipskie byłemu 
królowi Libii. Idrisowi i jego 
rodzinie. 84-letni dzisiaj król 
mieszka w Egipcie od czasu de 
tronizacji we wrześniu 1969 ro­
ku.

Jak podaje bliskowschodnia 
Agencja Informacyjna MENA 
dekret wydano na prośbę byłe 
go władcy Libii, kierując się 
poglądem, iż Egipt jest ojczy­
zną dla wszystkich Arabów 
oraz „doceniając stanowisko 
osobistości arabskich w momen 
tach trudnych dla Arabów”. 
Ta ostatnia wzmianka, zda­
niem obserwatorów, dotyczy 
pomocy finansowej, jakiej ów­
czesne władze libijskie — zgod 
nie z decyzjami szczytu arab­
skiego w Chartumie w 1967 ro 
ku — udzieliły Egiptowi. / *

PAP
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POM-ów dla rolnictwa

Prace nad realizacją polity­
ki w stosunku do młodego po­
kolenia mają charakter szero­
ki i kompleksowy. Uczestni­
czą w nich liczne resorty i in­
stytucje. Chodzi o to — pod­
kreślił mówca — aby stworzyć 
warunki jak najlepszego wy­
chowania młodzieży nie tylko 
w placówkach oświatowo-wy­
chowawczych, ale również w 
zakładach pracy i wszędzie 
tam gdzie młodzież podejmu­
jąc pierwsze w życiu zajęcie 
wkracza w aktywne życie do­
rosłego społeczeństwa.

Nawiązując do kierunków 
działania Rady do Spraw Wy­
chowania premier podkreślił, 
iż jej działalność będzie sta­
nowić istotny czynnik w do­
skonaleniu i rozwoju naszego 
systemu oświaty i wychowa­
nia. Główne jej zadanie pole­
gać będzie na sprawowaniu 
kontroli nad realizacją polity­
ki wychowawczej państwa we 
wszystkich środowiskach.

Działalność Rady do Spraw
Wychowania jak powie-
dział na zakończenie P. Jaro­
szewicz, stanowić będzie istot­
ny czynnik w polityce partii i 
rządu. Będzie ona czuwać nad 
tym aby ustalone przez wła­
dze zadania na polu oświaty i 
wychowania były w pełni rea­
lizowane. (PAP)

Sukcesywne nasycanie rolnictwa sprzętem, jak tez po rz 
ba utrzymywania go w stałej zdolności eksploatacyjnej w 
wają na rozszerzanie usług POM-ów i zakładów P - 
czych mechanizacji rolnictwa. W ubiegłym roku ich usługi i 
świadczenia na rzecz rolnictwa przekroczyły war ® 
mld zł, czyli o blisko 5 mld zł więcej niż w 1972 r. Podob­
nego postępu należy się spodziewać w br.
Obok zwiększania remontów 
technicznej obsługi sprzętu

oraz usług instalacyjno-mon- 
tażowych, zwłaszcza dla ho­
dowli, POM-y i ZNMR-y dos 
tarczają też rolnictwu znacz­
ną ilość urządzeń do mecha­
nizacji, gotowego sprzętu o- 
raz części zamiennych.

Szczególnie cenna jest ini­
cjatywa POM-ów rozwijania 
produkcji deficytowych asor­
tymentów części zamiennych 
do sprzętu rolniczego. War­
tość tych dostaw szybko 
wzrasta; z 1,3 mld zł w 1972 
r. do ponad 2,5 mld zł, jakie 
zaplanowano na rok bieżący.

Coraz więcej POM-ów zaj­
muje się też regeneracją zuży 
tych części i elementów sprzę 
tu rolniczego. W pracach tych 
wyspecjalizowały się 33 za­
kłady, które wprowadziły 
przemysłowe metody regene-
racji.

świadcząDużą pomoc
POM-y w budowie obiektów
inwentarskich. W br. wykona 
ją one około 50 000 ton kon­
strukcji i elementów metalo­
wych, służących do montażu 
obiektów hodowlanych — 
wiat, szop, stacji obsługi tech 
nicznej itp.

Ostatnio POM-y zwiększa­
ją produkcję kojcy, przegród, 
wiązań, rusztów i innych u-

Studenci i asystenci UAM
mistrzami techniki

Dobiegł końca drugi z kolei 
Turniej Młodych Mistrzów 
Techniki, zorganizowany na 
terenie Uniwersytetu im. Ada 
ma Mickiewicza w Poznaniu. 
Na konkurs wpłynęły 34 wnio 
ski pracownicze oraz 3 stu­
denckie. O 39 procent więcej, 
niż w roku ubiegłym, inicju­
jącym na terenie uczelni ten 
konkurs.

Najwięcej wniosków wpły-

roku ftiatematyki za wniosek 
pt. „Dobowa prognoza zapo­
trzebowania mocy czynnej dla 
potrzeb ZEO”. Projekt popar 
ty został pozytywną opinią 
Zakładów Energetycznych O-
kręgu Zachodniego 
niu, gdzie jest już 
stywany.

Spośród młodych

w Pozna- 
wykorzy-

pracowni-

nęło z Instytutu 
Instytutu Chemii 
niem rzecznika 
Ośrodka Badań

Geografii i 
UAM. Zda- 
patentowego 
i Ochrony

Patentowej PAN, szereg zgło 
szonych wniosków ma charak 
ter wzorów użytkowych oraz 
wynalazków.

W grupie prac studenckich, 
T nagrodę uzyskał student V

Zmiany 
w rządzie Iraku
Jak donoszą z Bagdadu, pre 

zydent Iraku Ahmad Hasan 
al-Bakr usunął z rządu 5 mi 
nistrów kurdyjskich, przed­
stawicieli Kurdyjskiej Partii 
Demokratycznej. Przywódca 
tej partii, Mustafa Barzani, 
nie zaaprobował rządowego 
dekretu z 11 marca o autono­
mii Kurdystanu Irackiego o- 
świadczając, że warunki auto 
nomii „nie idą dość daleko”

Na miejsce zwolnionych mi 
nistrów Bakr nowołał pięć in 
nych osobistości kurdyjskich, 
które poparły stanowisko cen­
tralnych władz Iraku w spra­
wie autonomii Kurdystanu. 
Jednym z nowych ministrów, 
zaprzysiężonych 7 bm. w pała
cu prezvdenckim w Bagda-
dzie, jest syn Barzaniego,
Ohejdula Barzani. który
jak podała oficjalna iracka 
agencja prasowa INA — wy­
stąpił nrzeciwko poetyce oica 
i ponarł rządowy plan auto­
nomii.

Zastępca sekretarza generał 
nego rządzącej w Iraku Socja 
Iistvc7rej Partii- Odrodzenia 
Arabskiego (BAAS), H. Isami, 
oświadczył, czyniąc naiwyraż 
niej aluzje do Mustafy Barza- 
n^o i nonierających po poli­
tyków KPD, że „w ruchu kur 
dvisklm Istnieje frakcja re­
akcyjna, która nie che® stabi­
lizacji w Iraku”. (PAP)

rządzeń służących do wyposa­
żania obiektów hodowlanych. 
Dostawy tych urządzeń po­
winny osiągnąć w br. wartość 
250 min zł.

POM-y uzupełniają też za­
opatrzenie rolnictwa w nie­
które typy gotowego sprzętu, 
jak np. przyczepy ciągniko­
we, wozy asenizacyjne, apara­
ty do bielenia. (PAP)

30-lecie pododdziału 
dywizji

Kościuszkowskiej
W Darnicy, dzielnicy Kijowa, 

na lewym brzegu Dniepru, 
nocą z 7 na 8 kwietnia 1944 r. 
I Samodzielny Dywizjon Arty 
lerii Przeciwlotniczej I Armii 
WP, osłaniając zgrupowane 
na stacji kolejowej transpor­
ty wojskowe, odparł silne na­
loty hitlerowskiego lotnictwa.

Po bitwie wielu żołnierzy 
otrzymało odznaczenia i me­
dale: por. Kanonienko i kpr. 
Kurczewski odznaczeni zo­
stali pośmiertnie Krzyżem 
Orderu Virtutl Militari V kla­
sy, dziesięciu żołnierzom na­
dano Krzyż Walecznych, wie­
lu — złote i srebrne medale 
„Zasłużonym na polu chwa­
ły”. Bitwa pod Darnicą stano­
wiła chrzest bojowy żołnierzy
artylerii 
Armii WP.

Wczoraj

przeciwlotniczej I

w rocznicę bitwy
pododdział przeciwlotniczy I 
Warszawskiej Dywizji Zmecha_ 
nizowanej im. T. Kościuszki 
— obchodził swoje święto.

PAP

ków naukowych uniwersytetu 
pierwszymi nagrodami wyróż 
niono prace mgr. Aleksandra 
Stukowskiego z Instytutu Che 
mii, mgr. Zygmunta Młynar­
czyka z Instytutu Geografii 
oraz mgr. Jarosława Kubiaka 
i mgr. Michała Ostafina z 
Instytutu Fizyki.

Według wstępnych obli­
czeń korzyści płynące z wy­
korzystania zgłoszonych pro­
jektów sięgają pół miliona zł.

Wyniki turnieju ogłoszone 
zostały podczas wczorajszego 
posiedzenia Rady Szkoły do 
Spraw Młodzieży UAM.

(bw)

Zwycięstwo 
lewicy w Kiofo

Lewica japońska odniosła ko 
lejny duży sukces. Tym razem 
w liczącej około 2,5 min miesz­
kańców prefekturze Kioto, 
gdzie w minioną niedzielę, już 
po raz siódmy z kolei guber­
natorem wybrany został Tora- 
70 Ninagawa, wysunięty przez 
Komunistyczną Partię Japonii 
i lewicowe skrzydło socjali­
stycznej partii Japonii.

O zwycięstwie tego bardzo 
popularnego polityka zadecvdo 
wały przede wszystkim głosy

nej
milionowej ludności daw- 
stolicy Japonii — K’oto.

PAP

„Koziołki" n’acą
I losowanie: 4, 9. 14, 39,

Atrakcje „Teleferii” 
dla młodych widzów
Codziennie, od 12 do 17 bm. 

TVP nadawać będzie trwają­
ce około godziny programy 
dla młodych widzów. Założe­
niem wiosennych „Teleferii” 
podobnie jak dotychczaso­
wych, jest łączenie zabawy i 
rozrywki z zajęciami o charak 
terze wychowawczym. Głów­
nym cyklem programowym 
telewizji dziewcząt i chłop­
ców będzie „wyższa szkoła 
jazdy”, która zapozna widzów 
z przepisami ruchu drogowe­
go, zasadami bezpieczeństwa 
i przekaże inne wiadomości 
niezbędne do zdobycia karty 
rowerowej. W programach 
nie zabraknie też ciekawostek 
związanych z .kolarstwem wy
czynowym; zapowiedzili 
nież występy na ekranie 
leferii” przedstawiciele 
dyscypliny śportowej.

Kolejna stałą pozycją 
dalsze odcinki znanego

rów- 
„Te- 

tej

będa 
już

naszym widiom filmu produk 
cji amerykańskiej Podróże 
Jaimiego Mc. Pheetersa”.

PAP

Telefony: 600*41 <qczv wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657*18 Sek etariot redaktora naczelnego 454*09 Zastępco 
red naczelnego 657*18 Sekretarz redakcji 648*85 Drial miejski 
659*39 Redakcjo nocne 430*73 453*31 A Wydawco: Poznańskie
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa - Ksigżko - Ruch” A Piuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60*782 Poznań tel 659*16 Za treść 1 ter­
min druku ogłoszeń edakcjo nie odpowiada A Rękopisów nie zamó 
wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznań

u 
dod.

W

losowanie: 10, 25, 
28.
882 Grze z dnia 7

49 od 20
41, 42, 44

kwietnia
1974 r„ w której odbyły się dwa 
losowania wpłynęło: 289.G58 — za­
kładów, wartości 868.974,— zł.

Na pierwsze losowanie 
189.403 zakłady wartości 
Fundusz nagród wynosi:

541.205 zł.
297.861 zł.
wp!vn łd:Na drugie losowanie ..... - — 

109.255 zakładów wartości 327.765 zł.
Fundusz nagród wynosi: 180.270 zł.

W losowaniu I stwierdzono:
5 „czwórek” po zł 16.236; 37 ..tró­
jek premiowanych” po zł 170; 893 
„trójki” po zł 70; 814 „dwójek pre­
miowanych” po zł 26; 11.115 , dwó­
jek” po zł 6.

W losowaniu II stwierdzono:
7 „czwórek” po 
premiowanych” 
jck” po zł 108; 
miewanych” po

zł 7.923; 12 „trójek 
po zł 208; 321 „tró- 

339 „dwóiek pre- 
zł 27; 5.548 „dwó­

jek?’ po zł 7.
Na czterocyfrową końcówkę ban 

deręli 0703 w II losowaniu stwier­
dzono jedną wygraną końcówkę, 
ha którą przypada samochód oso­
bowy marki „Zaporożec” w kol. 32 
w Poznaniu na numer banderoli 
860703, oraz 25 premii po 100 zł, na 
trzycyfrową końcówkę banderoli, 
których wypłata nastąpi w kolek­
turach.

1000 zł, na kupony z banderolą 
V i I zakładową, oraz na trzycyf­
rowa końcówkę banderoli premie 
po 100 zł na kupony z banderolą

I zakładową. 2552 KI

i

Toto-Lotek
dod. 39.

losowanie: 5, 14, 26, 35, 40

II losowanie: 5, 18, 20, 26, 33, 49 
dod. 39

Końcówka band. 5441S5.

Prenumerata: wpłaty na miesigc (17,50 zł) 
kwartał' (52 zł), półrocze (104 zł) mk (208 zł) 
o zyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO 
P-zedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy 
Kdgźki RSW „Praso - Książko - Ruch” ul. 
Zwierzyniecko 9 60-813 Poznań, na ko^o 
PKO nr 5*6*151. ponadto listonosze I urzędu
pocztowe ▲ indeks nr 35029 F#Str. 2 GLOS 9 IV 1974



Park na poznańskiej Cytadeli Gospodarka zespołowa w Wielkopolsce

Razem - łatwiej

Staraniem Społecznego Komitetu Budowy Parku - Pomnika Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej na poznańskiej Cytadeli ukazał się folder poświęcony historii dawnej fortecy i budo 
wie największego w Poznaniu parku Prócz liczn ych zdjęć historycznych i współczesnych, folder 
zawiera artykuły mgr inż. Bernarda Lisiaka - o powstawaniu Parku i jego założeniach oraz red.

Zbigniewa Szumowskiego o przeszłości poznańsic iej Cytadeli.
Folder wydano także w ięzykach rosyjskim i niemieckim, a zatem stanowić on może interesu­
jącą informację dla licznych turystów odwiedzających Poznań. Powinien on wszakże zainteresować 
szczególnie młodzież i tych wszystkich, którzy swą społeczną pracą przyczyniają się do budowy 

tego pięknego parku.
Folder można za opłatą 10 zł nabyć w kioskach „Ruchu” oraz w Muzeum na Cytadeli. Ponad­
to większe ilości egzemplarzy - dla zakładów pracy, sikól czy organizacji społecznych - można 
nabyć w Przedsiębiorstwie Upowszechniania Prasy i Książki RSW „Prasa — Książka — Ruch”, Poz­

nań, ul. Zwierzyniecka 9.
Nn zdjęciu: fragment Parku Braterstwa przy pomniku Bohaterów, głównym akcencie architekto­

nicznym tego przepięknego obiektu, (c) “

Czy dożyjemy wieku 
Matuzalema ?

Według ostatniego Rocz­
nika Demograficznego 
ONZ, ludność świata, 

która wynosiła w 1971 roku 
3 706 min osób, w ciągu jed­
nego roku powiększyła się o 
74 miliony (wzrost populacji 
o 2 proc, rocznie).. Najdłużej 
żyją mieszkańcy Szwecji, 
gdzie przeciętna życia kobie­
ty wynosi 76,5 lat, a mężczyz­
ny 72 lata); najkrócej miesz­
kańcy Gabonu (przeciętna 
życia mężczyzny 25 lat), 
Gwinei (26 lat) i re­
publiki Czad (29 lat). Naj­
mniejsza umieralność niemów 
ląt notowana jest w Szwecji 
(11 zgonów na 1000 urodzeń), 
najwyższa w Liberii (137 zgo­
nów na 1000 urodzeń). Jaki 
wpływ na przyrost naturalny 
i — co nas wszystkich chyba 
najbardziej interesuje — na 
długowieczność mają warun­
ki, w jakich żyjemy?

W roku 1974 pod auspicja­
mi Organizacji Narodów Zjed 
noczonych realizowany jest 
obszerny program badań de­
mograficznych, który da za­
pewne choć częściową odpo­
wiedź na nurtujące nas pyta­
nia.

Demografia, jako nauka na 
rodziła się 300 lat temu, w 
chwili, gdy zwykły kupiec ga­
lanteryjny John Graunt opu­
blikował swoją rozprawę „Na 
turalne i polityczne obserwa­
cje dokonane na podstawię 
biuletynów umieralności’* 
Mówiła ona o nawiedzającej 
Londyn dżumie, która pochło 
neła wówczas około 100 tys. 
ofiar, o dużej wymieralności 
ludności w pierwszych latach 
życia (Graunt obliczył, że spo­
śród 100 noworodków zaled­
wie 64 dożywa wieku 6 lat i 
tylko 40 — 16 lat), ustalała 
stosunek urodzeń chłopców i 
dziewcząt. W kilkadziesiąt lat 
później drugie, znacznie po- 
prawniejsze „tablice umieral­
ności” opracował w oparciu o 
akta stanu cywilnego miesz­
kańców Wrocławia współpra­
cownik Newtona, astronom 
Edmund Halley. Według jego 
obliczeń, przeciętne dalsze ży 
cie noworodka urodzonego w 
końcu XVI wieku we Wrocła- 
wiu wynosiło 33,5 roku.

Na jednym z cmentarzy 
duńskich zachował się nagro­
bek z wyrytymi na nim da­
tami urodzenia i zgonu: 18 
listopada 1628 — 9 październi 
ka 1772. Spoczywa pod nim 
dzielny żeglarz C. J. Draken- 
berg, który przeżył 144 lata i 
ponoć wcale nie umarł śmier- 
tią naturalną: pchnięto go no 

żem, gdy w stanie nietrzeź­
wym zalecał się do jakiejś 
portowej piękności nocy...

Demografowie jednak nie 
bardzo wierzą w aż taką dłu 
gowieczność. Przyjęli oni mak 
symę brytyjskiego Królew­
skiego Towarzystwa dla Ba­
dań Nauk Przyrodniczych: 
„Nic na słowo” i żądają... do 
wodów. Dziwnym bowiem 
trafem i w naszych czasach 
najwięcej stulatków trafia 
się w regionach, gdzie nikt 
nikomu nie okazywał świadec 
twa urodzenia, zdarzało się 
natomiast, że to samo imię na 
dawano młodszemu o lat kil­
ka braciszkowi względnie sy­
nowi, którzy później dodawa 
li do swego wieku różnicę 
między obu datami urodzenia. 
I tak na przykład prysł mit o 
szczególnej długowieczności 
Bułgarów, którą mieli ponoć 
zawdzięczać jogurtowi. W 1921 
roku podczas spisu powszech­
nego, 1756 osób podawało, że 
mają ponad sto lat, ale po­
twierdzić te oświadczenia u- 
dało się jedynie w 158 przy­
padkach. Na Węgrzech w wy 
niku weryfikacji liczba star­
ców zmalała pięciokrotnie.

Ci sami demografowie oprą 
cowali własne metody badaw 
cze, pozwalające ustalić prze­
ciętną długość życia naszych 
przodków. Wyniki badań 
świadczą niezbicie, że ludy 
pierwotne były społeczeń­
stwami bez starców. Przecięt­
ne życie ludzkie wynosiło 25 
lat. Na przykład na podsta­
wie „etykietek”, przyczepia­
nych do staroegipskich mumii 
obliczono, że przeciętny miesz 
kaniec doliny Nilu żył nie wię 
cej niż 22 lata. Kobiety umie 
rały wcześniej niż mężczyźni. 
Najczęściej podczas porodu. 
Na średniowiecznych cmenta­
rzach często znajdowano 
szkielety młodych kobiet z 
kośćmi płodu w miednicy.

Przełom nastąpił dopiero w 
XIX wieku, dzięki wprowa­
dzeniu szczepionek ochron­
nych oraz kanalizacji i cen­
tralnego zaopatrzenia miast w 
wodę. W Szwecji w ciągu 200 
lat (1751 — 1950) przeciętne 
życie mężczyzn zwiększyło się 
dwukrotnie (z niespełna 34 do 
68 lat życia), kobiet o 110 
proc, (z 33,6 do 70,6 lat). Ale 
poza Szwecją i poza Europą 
istnieje olbrzymi świat, w 
którym stosunki demograficz­
ne kształtują się znacznie 
mniej korzystnie Demografo­
wie nazwali przeciętne dalsze 
trwanie życia ludzkiego baro­
metrem postępu społecznego.

Względnie wysokie wskaź­
niki długowieczności notuje 
się w zasadzie w krajach, któ 
re osiągnęły wysoki poziom 
rozwoju ekonomicznego, przy 
czym większość z nich nie 
brała udziału w I i II wojnie 
światowej, albo ich skutki 
odczuła w nieznacznym tylko 
stopniu.

Obecnie w Polsce żyje 330 
staruszków powyżej 100 lat 
(262 kobiety i 68 mężczyzn). 
W 1970 roku liczba osób w 
wieku 60 i więcej ' lat była o 
70 proc, wyższa niż w 1931 
roku. Udział tej grupy w ogól 
nej strukturze ludności z 7,8 
proc, wzrósł do 13,0 proc. W 
tym okresie przeciętne życie 
mieszkańców naszego kraju 
przedłużyło się o 20,6 lat. W 
latach 1931 — 32 wynosiło ono 
49,8, w latach 1970 — 72 prze 
ciętna długość życia ludzkiego 
w Polsce wynosi 70,4. We 
Francji i we Włoszech, w któ 
rych przed wojną przeciętne 
trwanie życia kształtowało 
się na poziomie nieco wyższym 
niż w Polsce i które nie do­
świadczyły wojny w takim 
stopniu jak nasz kraj, zdoła­
no wywalczyć u śmierci za­
ledwie po kilkanaście lat... 
Polska zajmuje obecnie 32 
miejsce w świecie (24 w

Dokończenie na str. 4

Wśród placówek nauko 
wo-badawczych któ­
rych przedmiotem za 

interesowań są pewne ak­
tualne problemy międzyna 
rodowe, szczególne miejsce 
przypada poznańskiemu In 
stytutowi Zachodniemu. In 
stytut ten jest bowiem spe­
cjalistycznym ośrodkiem 
badań niemocoznawczych 
w Polsce — podejmuje pro 
blematykę, która ze wzglę­
du na rosnącą rolę konfron 
tacji ideologicznych i eko­
nomicznych jest szczegól­
nie aktualna.

W planach naukowo-ba­
dawczych tej placówki za­
wierają się zarówno kom­
pleksowe badania form i ce­
lów współczesnego kapitali­
zmu zachodnioniemieckiego 
(na tym polu Instytut pracu­
je w ramach tzw. Komisji 
Wielostronnej Współpracy 
Akademii Nauk Krajów 
Socjalistycznych do spraw 
Badania Współczesnego Ka 
pitalizmu), jak i — rozwa­
żana na tle międzynarodo­
wym — problematyka sto­
sunków polsko-niemiec­
kich.

Gospodarka zespołowa w 
Wielkopolsce przoduje w 
kraju. To nie przypadek, 

źe najwięcej spółdzielni pro­
dukcyjnych, bo aż 26,5 procent 
ogólnej liczby w kraju, przy­
pada na Wielkopolskę. Tu znaj 
duje się 32,6 procent skolekty- 
wizowanych gruntów kraju, a 
także największa liczba człon­
ków — 34,6 procent wszyst­
kich spółdzielców.

O postępach spółdzielczości 
w Poznańskiem zdecydowała 
przed 25 laty dojrzałość spo­
łeczna i gospodarcza Wielko­
polan. Część z nich — otrzy­
mawszy ziemię z parcelacji — 
uważała, że łatwiej będzie im 
gospodarzyć wspólnie. Tak po- 
stąoili dzisiejsi potentaci — 
spółdzielcy z Nowego Świata, 
którzy otrzymawszy ziemię z 
reformy rolnej nie chcieli go­
spodarzyć indywidualnie. Za­
łożyli na początku lat pięćdzie­
siątych spółdzielnię produkcyj 
ną. 18 pierwszych gospodarstw 
zespołowych, które powstały w 
1949 roku, obchodzi w bieżą­
cym roku 25-lecie. Należą do 
nich m.in. Machcin i Barchlin 
w powiecie kościańskim, Łu- 
kaszew w powiecie krotoszyń­
skim, Dakowy Mokre w powie 
cie nowotomyskim, Mechlin w 
powiecie śremskim, Zdziecho- 
wice w powiecie średzkim.

Organizując się w spółdziel­
nie, ich członkowie osiągnęli z 
biegiem czasu wyższość nad go 
spodarką indywidualną, gdyż 
mogli zastąpić wysiłek fizycz­
ny maszynami, wprowadzać 
ubezpieczenia, emerytury, urlo 
py i inne udogodnienia socjal­
ne, na które nie stać było go­
spodarstw indywidualnych.

DROGA DO KOMBINATÓW

Obserwując stan organiza­
cyjny wielkopolskiej spółdziel­
ni produkcyjnej, zauważamy 
proces łączenia się mniejszych 
jednostek w większe: powsta- 
ją ośrodki filialne. Obecnie ma 
my w Wielkopolsce 282 spół­
dzielnie produkcyjne, które 
kierują ponadto 180 ośrodkami 
gospodarczymi. Gospodarząc na 
przeszło 100 000 hektarów użyt 
ków rolnych (5,5 procent ogó­
łu użytków w woj. poznań­
skim), mają ziemię w 800 
wsiach. Liczba członków spół­
dzielni wzrosła z 13 721 w roku 
1970 do 15 864 w roku 1973, a 
liczba rodzin z 7 843 do 9 413.

W ubiegłym roku połączono 
13 gospodarstw zespołowych z 
innymi, silniejszymi gospodar­
czo. Istnieje już 16 wielkich 
kombinatów spółdzielczych, z 
których największe to Nowy 
Świat w powiecie pleszewskim 
— 2 200 hektarów i Adolfowo 
w powiecie chodzieskim — 
2 000 ha.

Ta koncentracja ziemi i środ­
ków umożliwia wspólne inwe­
stowanie w obiekty wielkotowa 
rowe jak np. fermy chowu by 
dła, trzody chlewnej czy owiec, 
pozwala na mechanizację ob­
sługi. Takie obiekty typu „ferm 
bet” i „fermstal” powstają w

W tej dziedzinie zainte­
resowania kadry naukowej 
Instytutu skupiają się w 
czterech grupach zagad­
nień: NRF, NRD, tematyka 
historyczna oraz problem 
integracji, zwłaszcza inte­
gracji zachodnio-europej­
skiej. Problemy te podejmo 
wane są przez poszczególne

Poznański Instytut Zachodni

W kręgu współczesnych 
problemów

zakłady: zakład ekonomi­
czny, historyczny, socjolo­
giczny, nauk prawnych, 
nauk politycznych, zakład 
kultury i zakład badania 
dziejów okupacji hitlerow­
skiej w Polsce. Od czasu, 
gdy w Polskiej Akademii 
Nauk powołano do życia 
Zakład Badań nad Polonią 
Zagraniczną, z placówką 
tą współpracuje również 

Stołężynie, Adolfowie, Nowym 
Swiecie i innych spółdzielniach 
W ten sposób przybędzie w bie 
żącym roku 20 000 stanowisk 
dla inwentarza.

Dzięki 54 własnym bryga­
dom, zatrudniającym 620 sta­
łych pracowników, spółdzielnie 
mogły wykonać w ubr. syste­
mem gospodarczym prace budo 
wlano-montażowe na sumę 
253,4 min zł, a 105 min zł prze 
robu zleca się innym firmom. 
W większych spółdzielniach 
członkowie mają pracę cały 
rok, gdyż poza sezonem rolni­
czym oddelegowuje się ich 
właśnie do remontów i budów 
nictwa. Często pracują na 
rzecz wsi indywidualnej.

OSIEDLA JAK W MIASTACH

Najważniejsza korzyść z kon 
centracji spółdzielni, obok nie­
wątpliwych osiągnięć produk­
cyjnych, to powstawanie no­
woczesnych osiedli mieszkanio 
wych w rozwojowych cen­
trach. Tworzą się takie w No­
wym Swiecie, Adolfowie, a 
także Kotlinie (w powiecie ja­
rocińskim), Fabianowie (w po­
wiecie pleszewskim), Brodowie 
i Szlachcinie (w powiecie średz 
kim), Paczkowie ( powiecie po­
znańskim).

W ubiegłym roku oddano do 
użytku 400 nowych mieszkań, 
a drugie 400 odremontowano. 
Domy mieszkalne wyposaża 
się w bieżącą wodę, centralne 
ogrzewanie. Różnią się stan­
dardem od bloków w miastach 
tylko tym, że mają większy 
metraż i lepszy rozkład. Bu­
duje się także całe osiedla dom 
ków jednorodzinnych lub dwu­
rodzinnych. Dąży się do 
tego, aby każda młoda rodzina 
nie czekała dłużej na własne 
mieszkanie niż dwa lata. Spół­
dzielcy wiedzą, że to jedyna 
droga zatrzymania młodych na 
wsi.

Osiedla te wyposażone są w 
przedszkola, domy socjalne, 
sklepy, garaże, łaźnie, pralnie, 
magle itp. Chodzi o to, aby na 
miejscu były wszystkie obiek­
ty użyteczności publicznej uła­
twiające pracę i wypoczynek, 
zapewniające kulturalną roz­
rywkę. O tym trzeba pomy­
śleć, bo dzień pracy w spół­
dzielniach nawet w sezonie ro­
bót polowych, będzie się z cza­
sem skracał. Stanie się to za 
sprawą kompleksowej mecha­
nizacji.

Już obecnie spółdzielnie pro-

NAUKA

Zygmunt Hejnowicz — „Anato­
mia rozwojowa drzew”. PWN, str. 
587, zł 80.

I. J. Kampel — „Półprzewodniki. 
Teoria i zastosowanie”. Biblioteka 
Problemów. PWN, str. 352, zł 32.

Instytut Zachodni w Po­
znaniu.

Poznańska placówka, któ 
rej dyrektorem jest obec­
nie prof. dr hab. Lech 
Trzeciakowski, rozwija 
współpracę z instytutami w 
Związku Radzieckim oraz 
w innych krajach demo­
kracji ludowej, a także z 

instytutami zachodnionie- 
mieckimi. Organizowane są 
dwustronne lub wielostron 
ne sympozja i konferencje 
naukowe, ożywia się wy­
mianę publikacji nauko­
wych. Instytut wydaje 
własne czasopisma: „Prze­
gląd Zachodni” oraz „Po- 
lish "Western Affairs” I 
„La Pologne et les Affai- 
res Occidentales”.

dukcyjne mają 376 kombajnów 
zbożowych, w tym 101 „Bizo­
nów”, 136 silosokombajnów, 
2 260 ciągników. Trzeba jeszcze 
w większym stopniu zmechani 
zować sprzęt okopowych. Łat­
wiej tego dokonać w spółdziel­
czych gospodarstwach, "dzie 
maszyny są ekonomiczniej wy 
korzystywane na dużych area­
łach niż w małych gospodar­
stwach indywidualnych.

NIE TYLKO DLA SIEBIE

Wyzwolić od nadmiernej pra­
cy fizycznej, ułatwić życie po­
wszednie, nadać mu sens — to 
cel prawdziwie humanistycz­
ny. Taki stawia sobie ruch 
spółdzielczy w Wielkopolsce. 
Do tego celu wiedzie gospo­
darność, zaradność i inicjaty­
wa. Z takiej pracy mają poży­
tek nie tylko sami spółdzielcy, 
którzy np. w ubiegłym roku 
wypracowali po przeszło 49 000 
złotych na rodzinę, nie licząc 
dochodu z działki przyzagrodo­
wej.

Dali oni produkcji towarowej 
prawie po 19 000 złotych z każ 
dego hektara użytków rolnych. 
Znaczy to, że sprzedali państwu 
po około 300 kg żywca z każ­
dego hektara. Zamiast zaplano 
wanych 17 000 ton na koniec 
bieżącej pięciolatki, dostarczy­
li już w roku ubiegłym 28 000 
ton. W roku bieżącym uchowa 
się w zastępczych stanowi­
skach 50 000 tysięcy sztuk trzo" 
dy chlewnej a także 25 000 
sztuk bydła. To będzie czyn 
spółdzielców na 30-lecie Pol­
ski Ludowej.

Stabilność dochodów w spół­
dzielniach, duże zasoby pienięż 
ne, umożliwiają wprowadzenie 
innego systemu rozliczeń za 
pracę. Dniówka obrachunkowa 
się przeżyła — stwierdzają dzia 
łącze. W 28 spółdzielniach za­
stosowano w ubiegłym roku 
comiesięczne opłaty za pracę, 
w tym roku stosować będzie 
ten system 75 spółdzielni. Wpro 
wadza się zasadę premiowania 
za lepszą pracę, spółdzielcy 
otrzymywać będą trzynastą 
pensję. Płatne urlopy 1 emery­
tury, na które świadczy się z 
dochodów spółdzielczych, to do 
datkowe elementy, przemawia 
jące za wyższością kolektyw­
nego sposobu gospodarowania.

Są to zdobycze socjalne, któ­
re zafundowali sobie sami spół 
dzielcy.

MARIA POLCYNOWA

INNE

Jan Styczyński — „Wisła” — opo 
wieść o rzece”. Wstęp: Wiesław 
Górnicki. Wyd. Interpress, 308 ilu­
stracji, zł 190.

„Obrazy świata białych”. Wstę­
pem 1 posłowiem opatrzył Andrzej 
Zajączkowski. Bibliotek? Myśli 
Współczesnej, PiW, str. 293, zł 25.

Anna Przemyska — „Zagrajmy w 
zielone”. Ilustr. Józef Wilkoń. Dla 
dzieci. Wyd. Literackie, str. 63, zł 
42.

Popularyzatorsko - nau­
kowa działalność odbywa 
się również w ramach Stu 
dium Wiedzy o Niemczech, 
które ma w swym progra­
mie spotkania dyskusyjne, 
systematyczne kursy szko­
leniowe, sesje popularno­
naukowe, a także prelekcje 
dla przybywających do Pol 
ski studentów, pedagogów 
i naukowców z NRF.

Wyniki prowadzonych 
przez Instytut Zachodni 
prac, liczne artykuły nau­
kowe, książki służą współ­
czesnej gospodarce i kultu­
rze, przyczyniając się do 
zwiększenia roli nauki w 
kształtowaniu socjalistycz­
nej świadomości społeczeń­
stwa.

Dzisiaj w Sali Czerwonej 
Pałacu Działyńskich w 
Poznaniu odbędzie się do­
roczne walne zebranie In­
stytutu Zachodniego, na 
którym podsumowana zo­
stanie działalność tej pla­
cówki w roku ubiegłym 
oraz zatwierdzone będą 
m. in. plany naukowe i wy 
dawnicze poznańskiego 
ośrodka, (kos)



Reksio zaczyna się podobać

Łzy i śmiech dziecka
najwyższym uznaniem
Ta sympatyczna historyj 

ka o psiaku Reksiu — 
(reż. L. Marszałek) przy 

jacielu dzieci, umiejącym po­
rozumieć się ze wszystkimi 
zwierzętami zrobiła ogromną 
karierę. „Złoty Słowik1’ przy­
znany „Reksiowi poliglocie” 
na Międzynarodowym Festi­
walu Filmów dla Dzieci w Te 
heranie skłonił twórcę do re­
alizacji dalszych przygód sym 
patycznego ulubieńca dzieci 
na całym świecie. Powstały 
więc kolejne filmy o przygo­
dach Reksia, który przeista­
czał się w marzyciela, wycho­
wawcę, obrońcę, dobroczyńcę, 
domatora kosmonautę, pielęg­
niarza i rozbitka „podpowia­
dając” dzieciom wiele warto­
ści poznawczych i wychowaw 
czych.

Serial z przygodami psiaka 
Reksia należy do bardziej łu­
bianych filmów dziecięcych; 
przypadł on do gustu zarów­
no małym jak i dorosłym wi­
dzom. Nie tylko w kraju 
Przygodami Reksia bawią sic, 
mali Amerykanie, Rosjanie 
Francuzi, Słowacy i Węgrzy, 
a ostatnio także Australijczy 
cy, gdzie stał się ulubieńcem 
wszystkich dzieci.

Psiak Reksio przybliżył 
świat zwierzęcy do dzieci Po­
przez jego codzienne przygo­
dy, rozgrywające się w sferze 
dziecięcej wyobraźni, wszcze 
pia się milusińskim potrzebę 
miłości do zwierząt, oczeku­
jących od człowieka serdeczne 
ści i troskliwości.

Dzieci, które lubią zwierzę 
ta — powiada Marszałek — są 
bogate w przeżycia wewnę 
trzne...

Zapotrzebowanie na kolejne 
filmy o przygodach psa Rek 
sia sprawiło, że Lechosławow: 
Marszałkowi w sukurs przy 
szli koledzy reżyserzy z Biel 
skiego Studia Filmów Rysun 
kowych: Józef Ćwiertnia 
Edward Wątor i Marian Cho 
lerek, realizując jego koncep 
cje i wizje plastyczne. Ici 
dziełem były dalsze filmy, w 
których Reksia widzieliśmy w 
roli detektywa, aktora, mała 
rza, racjonalizatora ratowni­
ka, pogromcy i czyściocha, ty­
leż zabawnego co i moraliza 
torskiego. Ale... w dobrym 
tzn. nienatrętnym tego słowa 
znaczeniu.

Lechosław Marszałek pasjo­
nuje się twórczością dla dzie-

Czy dożyjemy wieku 
Matuzalema?

Dokończenie ze str. 3
Europie) pod względem prze­
ciętnego trwania życia męż­
czyzn. Jeśli chodzi o kobiety, 
to — wg tegoż samego Rocz­
nika Demograficznego ONZ z 
lt>71 roku — wyprzedzały nas 
23 kraje, w tym 15 europej­
skich.

Rezerwy przedłużania prze 
cietnego trwania życia w 
Polsce są jeszcze znaczne. 
Tkwią w żmudnej pracy nad 
podwyższaniem poziomu kul 
tury ludności, w dalszym u 
snrawnianiu działalności służ­
by zdrowia, w realizacji ob­
szernego programu przedsie 
wzięć społecznych i socjal­
nych, który od kilku łat. sta­
nowi centrum zainteresowa­
nia najwvższvch władz i ca­
łego społeczeństwa.

(o-bw)

ci. Spośród 48 filmów zrealizo 
wanych w okresie 28-letniej 
kariery prawie 70 proc, stano 
wiły filmy dla najmłodszych 
widzów. „Piracki skarb” wg. 
Makuszyńskiego, „Romantycz­
na przygoda” w serialu „Przy 
gody Błękitnego Rycerza”, 
„Jak Szaruś po Polsce wędro­
wał”, „O gąsce Balbince” i 
wreszcie sporo filmów z „Bol­
kiem i Lolkiem” przyniosły 
mu niemały splendor i uzna­
nie. Za twórczość dziecięcą 
otrzymał wraz z Władysła­
wem Nehrebeckim, Jerzym 
Schoenbornem i ińnymi zespo 
łową I nagrodę Ministra Kul­
tury i Sztuki, a później także 
Prezesa Rady Ministrów.

W dwa lata po zdobyciu 
„Złotego Słowika” Lechosław 
Marszałek zaproszony został 
przez organizatorów Między­
narodowego Festiwalu Filmo­

wego w Teheranie (1971), 
gdzie na specjalnym pokazie 
zaprezentowano 28 jego fil­
mów krótkometrażowych dla 
dzieci. Pokaz stał się wielkim 
sukcesem bielskiego reżysera, 
któremu wiele uwagi poświęci 
ła światowa krytyka filmowa. 
Na pytanie reportera, co robi, 
że dzieci tak chętnie oglądają 
jego filmy, odpowiedział:

— Staram się je zaintereso­
wać, wzruszyć i zabawić ura- 
ca dla nich to nie tylko wiel­
ka satysfakcja, ale swoisty 
obowiązek człowieka dorosłe­
go. Łzy w oczach dziecka, a 
w chwilę później perlisty 
śmiech w jego ustach, które 
miałem szczęście oglądać na 
projekcjach mych filmów to 
dla mnie najwspanialsza for­
ma uznania i podzięki...

JÓZEF KLIS

Mówi E. Szelburg-Zarembina

Piszę wspomnienia 
o ludziach zwykłego życia
Plonem wieloletnich do­

świadczeń pisarskich, 
publicystycznych i spo- 

.ecznych Ewy Szelburg-Za- 
rembiny będą jej wspomnie­
nia, nad którymi pracuje.

— Będzie to — mówi pisar­
ka — opowieść o ludziach 
zwykłych, których chcia- 
tabym uchronić od zapomnie­
nia. Chcę ją zatytułować 
.Spotkania przy drodze”, bo 
>omyślana jest jako swego 
•odzaju przechadzka po moim 
dzieciństwie, młodości, po­
czątkach pracy pisarskiej i 
ipoDcznej. Chcę wskrzesić 
bliskie mi osoby, sprawy, rze 
'zy. Niekiedy, drobny epizod 
-ozrasta się w całą historię. 
Dzieje się tak dlatego, że sy­
tuacje z pierwszych lat nasze 
zo wieku skłaniają do konty­
nuacji pewnych wątków, a 
przeszłość przeplata się ze 
współczesnością. Jakaś pio­
senka cygańska wykonana na 
estradzie przypomina wędrują 
ce obozy cygańskie, ogniska 
płonące w lesie, pieśni słu­
chane w ich blasku. To znów 
kojarzy mi się z pięknym 
wierszem Puszkina o cyga­
nach z Besarabii. Mimo woli 
pewne zdarzenia z lat wcześ­
niejszych łączą się z dniem 
dzisiejszym, dając świadec­
two przebytej drogi.

— Krytycy szukali związku 
pani twórczości z pisarstwem 
skandynawskim: Sigrid Und- 
set, Selmą Lagerlof, a także z 
Żeromskim. Który z tych 
twórców jest pani najbliższy?

— Nie wymienił pan Prusa. 
Mieli trochę racji wskazując 
na pisarzy skandynawskich, 
nonieważ poważne miejsce w 
eh pisarstwie zajmuje żywioł 
wody i fantastyka, a więc 
'lementy, jakie często poja­
wiają się w moich książkach. 
Sądzę jednak, że czasami zbyt 
natarczywie szuka się tych 
vpływów.

— Tworzy pani zarówno dla 
dorosłych, jak i dla dzieci...

— Dla mnie te dwa kierun­
ki mieszczą się w jednym nur 
"i? twórczości, która czasem

jest bliższa dziecku, czasem 
człowiekowi dorosłemu. Dzie­
cięce moje książki czytają 
dorośli, zaś młodzież — książ 
ki, które adresowałam do star 
szych. Wynika to zapewne 
stąd, że w każdym człowieku 
dorosłym jest coś z dziecka, 
a w każdym dziecku — kształ 
tujący się dojrzały człowiek.

— Należy pani do pokole­
nia, które przeżyło dwie woj­
ny, było świadkiem chwil 
pięknych, jak i tragicznych w 
życiu narodu. Jest pani inicja 
torką idei uczczenia osobną 
pamięcią bohaterstwa i mę- 
czeństwa dzieci i młodzieży 
polskiej, poległej w czasie 
wojny, co przybrało formę bu 
dowy Centrum Zdrowia Dziec 
ka. Co może pani powiedzieć 
dziś, gdy idea przeradza się 
w czyn?

— Jest to czyn całego spo­
łeczeństwa, realizowany obec 
nie przez komitet wykonaw­
czy. Cieszy mnie, że mówią o 
tym i w świecie. Nagrodą dla 
nas wszystkich będzie uśmiech 
tych dzieci, które odzyskiwać 
będą zdrowie i radość życia. 
Chodzi o to, aby nasze młode 
pokolenie było zdrowe psy­
chicznie i fizycznie, aby uczy 
ło się żyć, uczyło się brater­
stwa we wspólnym domu. Bo 
świat jest jednym domem, ży 
jemy pod wspólnym dachem i 
zanim człowiek zdobędzie Kos 
mos — musi uczynić wszystko, 
aby lepiej żyło się tutaj na 
Ziemi.

Rozmawiał:
ZDZISŁAW LASZUK

Nocnik
HUMOR I SATYRA

- Przed Twoim przyjściem 
l zawsze było mi wolno spać i 

przy otwartym oknie.

dla księżniczki Anny
Stacjonujący w NHF brytyjski 

regiment królewskich huzarów, 
którego księżniczka Anna jest ty­
tularnym dowódcą sprezentował jej 
ostatnio... nocnik. Ów niecodzien­
ny dar został nie tylko przyjęty, 
ale jeszcze księżniczka wyraziła 
’eń wielkie zadowolenie.

Srebrny nocnik jest bowiem wier 
ną kopią jednego z najcenniej 
szych trofeów regimentu — mia­
nowicie nocnika, który regiment 
’dobył na Józefie Bonaparte, królu 
Hiszpanii i najstarszym bracie ce 
arza Napoleona I w 1813 ‘roku.

Stara tradycja pułkowa wymaga 
by w czasie szczególnie uroczys­
tych przyjęć oficerowie popijali 

I szampana z tegoż nocnika. (PAP)

„Streaking”
W Stanach Zjednoczonych 

szybko rozprzestrzeniła się 
„epidemia” nagości. Nazywane 
to jest „streakingiem”, a pole­
ga na tym, że część znudzo ■ 
nych amerykańskich studen­
tów rozbiera się i ukazuje sie 
nago w’miejscach publicznych. 
Uprawiają to w różnych oko 
iicznościach.

Oto siedmioro rozebranych 
studentów amerykańskich zje­
chało na nartach z jednee-o ze 
szczytów w Alpach szwajcar­
skich. Na Florydzie zawodnik 
ubrany tylko w kamizelkę ra­
towniczą przejechał na nartach 
wodnych przed trybunami peł 
nymi widzów. W stanie Mary­
land tancerka rewiowa doko 
nała ..streakingu” na ruchli­
wym skrzyżowaniu ulic w T.e- 
xington. Uniwersytet Południo­
wej Karoliny, w pogoni za re­
kordem liczby uczestników 
„streakingu” wystawił 510 za­
wodników do biegu nago. /

Przykłady tych dziwacznych 
wyczynów można by tu mno­
żyć. Równie dziwaczne jest ’ 
to, że są ludzie, którzy usiłują 
komentować te wyczyny jako 
rodzaj buntu współczesnej mło­
dzieży amervkańskiej. Tym cel 
nie odnnwiedział włoski dzien­
nik „11 Messaggero”. piszac; 
.....jeśli streaking ma być ro­
dzajem buntu, byłby to bunt 
zupełnie niegroźny: jest na­
prawdę bardzo trudno dokony­
wać przewrotów i wywoływać 
rozruchy nie mając na sobie 
ubrania” (tk)

Nareszcie...
... piłkarze Lecha zaczęli strzelać gole i to przed włas­

ną publicznością. W ubiegły wtorek w naszym cotygodnio­
wym komentarzu pisaliśmynie mamy jakoś szczęścia 
w Poznaniu do bramkostrzelnych drużyn piłkarskich... 
Pod tym względem kibice innych miast mogą się czuć bar­
dzie} uprzywilejowani." Szybko okazało się, że również w 
Poznaniu można na meczu ligowym strzelać bramki i to 
w liczbie przekraczającej najśmielsze marzenia kibiców, 
przyzwyczajonych raczej do rezultatów bezbramkowych.

Wysokie zwycięstwo Lecha nad Śląskiemu wlało potęż­
ną dawkę optymizmu w serca sympatyków tej drużyny, 
którzy jeszcze kilka dni temu z niepokojem studiowali ta­
belę ekstraklasy, zastanawiając się czy ich pupilom nie 
grozi spadek. Sytuacja znacznie poprawiła się na lepsze, 
kolejarze awansowali na 10 pozycję w tabeli, ale najbliż­
sze tygodnie nie będą dla nich łatwe. Mają bowiem w pro­
gramie dwa wyjazdy i to do zespołów odgrywających pier­
wszoplanowe role w polskiej piłce nożnej, a mianowicie 
do Stali Mielec i Wisły Kraków. Nikogo nie trzeba prze­
konywać o klasie najbliższych przeciwników Lecha i je­
żeli poznaniakom uda się w dwóch najbliższych pojedyn­
kach wywalczyć chociaż dwa punkty, będzie to ich spory 
sukces.

Trzeba przyznać, że ostatni tydzień był pomyślny dla 
wielkopolskiego piłkarstwa. Warta zremisowała z zawsze 
groźną na swoim terenie Arkonią, natomiast reprezenta­
cja juniorów okręgu poznańskiego wywalczyła awans do 
finału turnieju o Puchar Michałowicza. Szczególnie cie­
szy ten ostatni sukces, gdyż od wielu już lat nasi junio­
rzy nie mogli jakoś przejść przez eliminacje tego turnie­
ju, będącego przecież przeglądem szerokiego zaplecza na­
szej piłki nożnej.

Jeżeli już jesteśmy przy piłce nożnej, to nie sposób nie 
wspomnieć o dwóch bardzo istotnych wydarzeniach z mi­
nionego tygodnia. A więc po pierwsze reprezentacja Pol­
ski juniorów zakwalifikowała, się do finału turnieju 
UEFA, będącego nieoficjalnymi mistrzostwami Europy, a 
po drugie po bardzo długiej przerwie pojawił się na boi­
sku Włodzimierz Lubański. Grał on w meczu Górnika z 
Ruchem, ale na podstawie tego występu trudno ocenie 
czy Lubański jest już całkowicie zdrowy, gdyż wyraźnie 
oszczędzał siły, nie angażując się specjalnie w walce o pił­
kę. Mamy jednak nadzieję, że decyzja o wprowadzeniu 
Lubańskiego do gry, była skonsultowana z lekarzami 
i nasz znakomity piłkarz jest już zupełnie zdrowy.

MACIEJ STABROWSKI

W kraju i
Polscy szosowcy przebywający 

we Włoszech, uczestniczyli w nie­
dzielę w kolejnym wyścigu na tra 
sie 155 kilometrów. Zwyciężył Ro- 
manioli (Włochy) przed Kubicz- 
kiem (CSRS) i Matusiakiem (Pol­
ska). W środę polscy kolarze wy­
startują do VH-etapowego wyścigu 
Giro Bergamasco.

Mecz pływacki NRD — ZSRR, 
który odbył się na basenie w Miń­
sku, przyniósł zdecydowane zwy­
cięstwo gościom 196:148.

Słynny dyskobol szwedzki Bruch 
startował w Rzymie, gdzie na od­
krytym stadionie osiągnął rezultat 
65.10, natomiast kenijski biegacz za 
wodowy Jipcho, wygrał bieg na 5 
tysięcy metrów w Tokio. Uzyskał 
on czas 14.07,6.

Koszykarkj Holandii zrewanżo­
wały się w niedzielę Polkom za 
oorażke w Odeń. W spotkaniu re­
wanżowym Holandia po dogrywce 
ookonała Polskę 77:75. Dla pokona 
nych najwięcej punktów zdobyły: 
Kaniewska 16 i Stróżyna 10.

Zespół polskich kolarzy, który 
uczestniczyć będzie w wyścigu do-

na świecie
o-koła Maroka, przybył w niedzie­
lę do Rabatu. W naszym zespole 
startować będą m. in. Andrzej Kacz 
marek, Florian Andrzejewski 1 Lon 
gin Nadolny.

Trzykrotni mistrzowie świata w 
piłce nożnej — Brazylijczycy, po­
konali na stadionie Maracana re­
prezentację CSRS 1:0.

r

I liga żużlowa

Tragiczny wypadek 
w Chorzowie

W niedzielę odbyła się inaugura­
cja I ligi żużlowej. Niestety pod­
czas meczu Śląska Świętochłowice 
z Polonią Bydgoszcz, rozgrywane­
go na Stadionie Śląskim w Chorzo 
wie, doszło do tragicznego w skut­
kach wypadku. Zawodnik Polonii 
Zbigniew Malinowski nie opanował 
na wirażu maszyny i wpadł na 
siatkę okalającą tor. Siła uderze­
nia była tak duża, że zawodnik 
wgniótł ogrodzenie i uderzył gło­
wą w słupek wspornikowy pono­
sząc śmierć na miejscu. Spotkanie 
zostało przerwane.

Reprezentant Wielkopolski — 
Unia Leszno spotkał się w Gorzo­
wie z tamtejsza Stalą, przegrywa­
jąc 27:51. W zespole mistrza Polski 
najlepiej jeździł Piech — 11 pkt. 
zaś w Unii — Dobrócki i Z. Jąder 
— po 7 pkt. Ponadto w Poznaniu 
Włókniarz Częstochowa wygrał z 
Falubazem Z. Góra 54 :24, a Sparta 
Wrocław zwyciężyła ROW Rybnik 
48:30.

W naszym
obiektywie

Dwie ciekawe imprezy spor­
towe, odbyły się w niedzielę 
Poznaniu. W kolarskich mistrzo­
stwach KKS Lech, startowało kil­
kudziesięciu zawodników (na idję 
clu dolnym - wyścig juniorów), 
zaś na mistrzostwach UAM w ju­
do (zdjęcie górne) obserwowaliś­
my interesujące pojedynki z u- 

dzlałem kobiet i mężczyzn.
Fot. (2) — H. Kamza

TABELE • TABELE • TABELE
PIŁKA NOŻNA 15 Zawisza 19 14 13—20

I LIGA 18 Włókniarz 19 14 11—22

Zagłębie Wałb. — Gwardia 0:0 PIŁKA RĘCZNA

Stal Mielec —Szombierki 3:1 KLASA OKRĘGOWA
Lech — Śląsk 4:0 Włókniarz — Obra Kościan 1:0
Zagłębie Sosn — Wisła 1:1 Lech II — MZKS Rawicz 3:1
Ruch — Górnik 3:0 Prosną — Noteć 2:2Odra — ŁKS
Legia — Pogoń
Polonia — ROW Rybnik

1. Ruch 20 31

0:0
3:0
2:1

42—12

Przemysław — Błękitni 
Kania Gostyń — Grunwald 
Polonia Leszno — Olimpia

3:0
0:1
2:2

2. Wisła 21 27 27—16 Tur Turek — Sparta 0:1
3. Górnik 21 26 31—19 Stella — Ostrovia 0:5
4. Legia 21 25 27—16 Warta II — Calisia 3:0
5. stal Mielec 21 25 26—15 Polonia P-ń. — Zagłębia 0:1
6. ŁKS 21 23 17—17
7. Śląsk 21 22 18—19 1 Olimpia 24 40 44—11
8. Polonia 21 21 18—23 2 Warta II 24 36 34—13
9 Gwardia 21 20 21—22 3. Polonia P-ń. 24 32 28—12

10 Lech 19 19—21 4. Lech II 24 30 33—14
11. ROW Rybnik 21 19 15—20 5. Ostrovia 24 28 37—21
i2 Szombierki 21 17 19—24 6 Przemysław 24 28 33—21
13 Pogoń 21 17 17—31 7 Sparta 24 28 25—17
14 Odra 21 15 15—29 3 Noteć 24 28 34—28
15. Zagłębie Włb. 21 14 9—23 9. Zagłębie 24 27 21—20
16. Zagłębie Sosn. 20 13 13—27 10. Grunwald 24 25 22—23

11 Kania 24 25 22—25
II LIGA 12 Polonia Leszno 24 23 30—33

GRUPA PÓŁNOCNA 13 Włókniarz 24 22 22—27
14. Calisia 24 20 34—37

Avia — Widzew 1:2 15 Błękitni > \ 24 18 22—33
Włókniarz — Stomil 2:0 16 Prosną ' h 24 17 19—30
Arkonia — Warta 0:0 17 MZKS Rawicż 24 16 27—46
Hutnik — Gwardia 1:0 18. Obra 24 14 15—38
Bałtyk — Stoczniowiec 0:1 19. Tur Turek 24 i; 20—39
Lublinianka — Motor 0:1 20. Stella 24 11 16—52
Lechia — Arka 0:1
Ursus _ Zawisza 1:0 I LIGA MĘŻCZYZN

1 Motor 19 27 24—8 Wybrzeże — Śląsk 14:17 1 15:19
2. Arka 19 26 18A12 Pogoń Z. — Grunwald 17:14 i 19:20
3 Widzew 19 25 ?Ś—>2 Wawel K. — Anilana 21:31 i J7:21
4 Lechia 19 24 p7—8 Sparta Kat. — SKS Warszawianka
5 Gwardia 19 20 15—15 / 19:18 i 23:22
6. Stoczniowiec 19 19 14—11 Stal Miel. — Spójnia 20:17 i 14:18
7 Hutnik 19 19 23-25 1 Śląsk Wr. 22 35 194—323
8 Ursus k. W-wy 19 13 17—17 2 Anilana Łódź 22 30 444—374
9 Arkonia 19 18 15—19 3 Spójnia Gd. 22 29 385—338

10 Bałtyk 19 17 16—18 4 Grunwald P-ń. 22 26 434—389
U Avia 19 16 16—17 5 Wybrzeże Gd. 22 . J 353—349
l? Stomil 19 16 11—18 3 Pogoń Zabrze 22 24 395—349
13 Warta 19 18. 9—19 7 Stal Mielec 22 24 396—384
14. Lublinianka 19 15 12—15 8. Wawel Kraków 22 13 366—464

9. Sparta Katowice 22 9 382—487 
10. AZS W-wa 22 5 347—439

BOKS
I LIGA

GRUPA I
Zagłębie Konin — Stal St. W. 14:8 
GKS Tychy — Gwardia Wr. 12:8 
Gwardia W-wa — Avla Swid. 18:4

l Gwardia W-wa
2 Zagłębie Konin
3 GKS Tychy
4 Gwardia Wroc.
5. Stal St. Wola
8. Avla Świdnik

3 4 37—27
3 4 33—33
3 4 30—34
3 2 37—29
3 2 30—36
3 2 29—37

GRUPA II
GKS Wybrzeże — Olimpia 11:11 
Turów Zgorzelec — Carbo Gl. 17:5
BBTS Bielsko — Legia
1 BBTS Bielsko
2 . Legia W-wa
?. Wybrzeże Gdańsk
4 , Olimpia P-ń.
5 Turów Zgorzelec
6. Carbo Gliwice

W-wa 12:10 
3 4 36—30 
3 4 35—31 
3 3 36—30 
3 3 34—32 
3 2 34—32 
3 2 23—43

II LIGA 
GRUPA II

Górnik Radlin — Prosną Kai.
Górnik Pszów — Gwardia 

Z. Góra
Victorla Wałbrzych —

Stoczniowiec Gd.
1. Górnik Pszów
2. Górnik Radlin
3. Gwardia Z. Góra
4. Stoczniowiec
5. Victoria Wałbrzych
6. Prosną Kalisz

GRUPA IV

18:4

17:5

3
3
3
3
3
3

6
4
3
2
2

12:10
45—21
36—30
30—36
32—34
30—36
25—41

Sokół Piła — Błękitni Kielce 13:9 
Resovia Rzeszów —

Hutnik N. Huta 17:5 
Zagłębie Lubin —

Górnik Jastrzębie
1 Zagłębie Lubin 3 4
2 Resovia Rzeszów 2 4
3. Górnik Jastrzębie 3 2
4 Błękitni Kielce 2 2
5. Hutnik N. Huta 3 2
6. Sokół Piła 3 2

12:10
35—31
31—13
35—31
22—22
27—39
26—40Str 4 - GŁOS - 9 IV 1974



Komunikaty

na 
do 
na 
do

P. P. TOTALIZATOR SPORTOWY
ZAWIADAMIA

o skróconym okresie 
przyjmowania kuponów

Kupony Totka Piłkarskiego i Toto - Lotka
PRZYJMOWANE BĘDĄ W KOLEKTURACH :

terenie województwa — 
czwartku, 11 kwietnia 1974 roku; 
terenie miasta Poznania — 
piątku, 12 kwietnia 1974 roku.

Kupony Małego Lotka na zakłady w dniu 17 kwietnia
'rzyjmowane będą również tylko w wyż. podanych terminach.

KOLEKTURY W URZĘDACH POCZTOWYCH 
czynne będą tylko do środy, dnia 10 kwietnia br.

2609-K1

br. zowa 4.

Jaźni 1 m. 86.

Spawacza - ślusarza przyj 
mę zaraz. Warsztat, Obo-

Stolarz potrzebny zaraz. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24851g

Opiekunkę do 2 dzieci na 
warunkach członka rodzi 
ny przyjmę zaraz. Po- 
znań-Winogrady, Os. Przy

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego 
Oddział I w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 382 
— zatrudni:

— konwojentów 1 ładowaczy,
— kierowców z I, II i III kat. prawa jazdy.
Kierowcy z III kat. prawa jazdy i rocznym 

stażem pracy mogą zostać przeszkoleni na 
II kat. na koszt Zakładu.

Pracownicy po uregulowanej służbie wojsko­
wej będą mieli możność zdobycia zawodu kie­
rowcy na koszt Zakładu.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Kadr WZTM Oddział I w Poznaniu, ulica
Dzierżyńskiego 382, tel. 217-25. 2635-K1

26287g

Sprzedam żelazny kocioł 
c. o. wodny, nowy, po­
wierzchnia ogrzewcza 1,1. 
Tel. 752-61, godz. 8—14.

25563g

Szafy drewniane do szat 
ni sprzedam, ul. Antonie
go 16. 24558g
Sprzedam Panonię z przy 
czepą. Długa 10 m. 17.

O

&

PKP- Oddział Drogowy — informuje, że 
dniach:

W

ZAWIADOMIENIE
Zarządzeniem nr l/Org/74 Ministra Przemysłu Maszynowego 

z dnia 17 «tycznia 1974 roku
UTWORZONE ZOSTAŁO PRZEDSIĘBIORSTWO pod nazwą: 

PRZEDSIĘBIORSTWO; PAŃSTWOWE 
„P 0 L M 0 Z B Y T“ W POZNANIU 

z siedzibą Dyrekcji w Poznaniu - Antoninku, 
przy ul. Gorysława 9, tel. 734-81, telex 0415444 
konto bankowe, NBP IV O/M P-ń 1221-6-4094

które powstało przez połączenie niżej wymienionych 
przedsiębiorstw państwowych:

— Przedsiębiorstwa Państwowego „Motozbyt” w Po­
znaniu;

— Technicznej Obsługi Samochodów Okręgu Poznań­
skiego z siedzibą w Poznaniu;

— Oddziału Przedsiębiorstwa Techniczno - Handlowego 
„Palmo - Behamot” w Poznaniu.

2357-K1

ii

ii'

Li

— 9.
— 10.
— 11.

IV
IV
IV

1974
1974
1974

r. w godz.

nastąpi zamknięcie

r. w 
r. w 
dla

godz. 
godz.
ruchu

od 
od 
od

7
7
7

do 
do 
do

17,
15,
15.

kołowego prze-
jazdu kolejowego przy ul. Czechosłowackiej.

Zamknięcie przejazdu związane jest z re­
montem torów kolejowych, wymianą niektó­
rych płyt betonowych oraz naprawą nawierz­
chni.

Podczas zamknięcia ruch kołowy skierowany 
zostanie przez przejazd kolejowy przy ulicy 
Opolskiej, o czym poinformują kierowców od-
powiednie znaki drogowe. 2669-K1

Dnia 4 kwietnia 1974 roku zmarła nagle 
nasza kochana siostra i ciocia, śp.

JANINA PRZYBYŁ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. 

o godzinie 13 na Junikowie.
W smutku pogrążona

rodzina
26495-’

iii■llll■l|l i i i ■■■■■ 11 nu aaBŁiBiwgr-;

Dnia R kwietnia 1974 r zmarła. przę-
żywszy lat 90, nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia

JÓZEFA OLEJNICZAK 
z domu Wesołowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Kostrzy­
nie Wlkp.

Pogrążona w smutku
rodzina

26476«r

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 6 kwietnia 1974 r zakończył swoje 
oracowite życie po długich I ciężkich cier- 
oieniach, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy i troskliwy mąż, ojciec, naj­
lepszy brat, szwagier, wujek, kuzyn, bra­
tanek i siostrzeniec, przeżywszy lat 49

mgr inż. architekt

JERZY WCIÓRKO
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­

dzinie 13.30 na cmentarzu górczyńskim.

W bólu pogrążona

rodzina
265360

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że
dnia 7 
chana, 
matka

kwietnia 1974 r. zmarła nasza uko- 
nieodżałowana i troskliwa żona, 

i teściowa

MARIA OLEJNIKOWA 
z domu Kurpisz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 
kwietnia br. o godz. 10.25 na cmentarzu 
junikowskim.

W smutku pogrążeni 
mąż. córka i zięć

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul Chociszewskiego 52, 
Warszawa. 26514g

TB3JK! OT?,

Dnia 5 kwietnia 1974 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie zmarł

JÓ7FF ŹYNEL 
były długoletni dyrektor Zakładu Trans­
portu Przemysłu Mięsnego »v Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 kwietnia 
1974 r. na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikow;e, o godzinie 13 40.

Wyrazy współczucia Żonie i Rodzinie 
Zmarłego składają

współpracownicy — Dyrekcja 
Rada Zakładowa

Zakładu Transportu
Przemysłu Mięsnego w Poznaniu

2671-K1

Praca $ Nauka
Pani szyjąca biegle na 
maszynie potrzebna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 26265gpr.

Pomoc domowa na 6 go­
dzin dziennie potrzebna. 
Ul. Wieżowa 59, telefon
541-44. 26324g

Restauracja „Turystycz-
na” zatrudni kucharza i
pomoc kuchenną. 25953g

Blacharza, dekarza, pom. 
dekarza przyjmę. Zgłoszę 
nla: ul wieżowa 23, po 
godz. 16, 25881 g

Oborowego z rodziną oraz 
samotnego do pracy w 
gospodarstwie rolnym za 
trudnię Mieszkanie za- 
newninne Jakubowska — 
64-142 Wilkowice, powiat
I eszno. ?4867g

24793g
Ucznia 1 czeladnika pie­
karskiego przyjmę zaraz. 
Piekarnia, Poznań, ul, Rze
czańska 18. 24753g
Przyjmę mechanika samo 
chodowego z praktyką.
Trójcy 17, tel. 322-50.

24766g
Ucznia do zawodu instala 
tora wod.-kan., gaz., c. o. 
oraz instalatora przyjmę. 
Poznań, Prądzyńskiego 10,
tel. 319-47. 24881g
Przyjmę malarzy 1 ucz­
niów. Mickiewicza 17 w 
podwórzu, godz. 8—9 1 
15—16, 24877g

Kupno ® Sprzedaż
. Sprzedam garaż przenoś­
ny, blaszany, ocieplony, 

| z podłogą. Chudoby 4a 
; m. li, tel. 564-39, od godz.

16. 26530g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 7 kwietnia 1974 roku zakończyła 
swoje pracowite życie i odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., 
w wieku 79 lat, nasza ukochana, troskli­
wa żona, matka, teściowa, babcia, pra­
babcia i siostra, śp.

JÓZEFA KURKOWIAK
z domu Zajączkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 11,30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, ul. Kopernika 5 m. 12. 26576g

Dnia 6 kwietnia 1974 roku zmarł 
najdroższy i ukochany mąż, ojciec, 
dziadek i pradziadek

nasz 
teść,

LEON HOLLINGER
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­

ski, Krzyżem Powstańczym i innymi.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 14.15 na Junikowie.

26482;

W dniu 6 kwietnia 1974 r. zmarła

BARBARA SKIERSKA 
emerytowana sekretarka Szkoły Podsta­

wowej nr 33 im. Zdobywców Cytadeli 
Poznańskiej w Poznaniu.

Żegnamy z żalem serdecznego współpra­
cownika i prawego człowieka.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja Szkoły, Rada Pedagogiczna 
pracownicy i młodzież szkolna

2685-K1

tDnia 7 kwietnia 1974 r. zmarł. prze­
żywszy lat 80, ukochany mąż, szwa­

gier, ojciec, teść, stryj i dziadek, śp.

LEON SKIERSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Głównej — 
Miłostowo,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 45 m. 12. 26551g

Dnia 6 kwietnia 1974 r. zmarł po krót- 
’ kich i ciężkich cierpieniach, przeżyw­

szy lat 63, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy mąż, śp.

EDWARD RYBARCZYK 
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb 
dżinie 12 
(Główna).

odbędzie się dnia 10 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

26557g

Pralkę SHL, solidne krze 
sla, witrynę, serwantkę, 
bufet dębowy, walizę sza 
fową, wanienkę cynko­
wą — sprzedam. Jerzego 
5 m 16, po godz. 15.

24575g

Sprzedam akordeon 120 
bas Weltmeister (koncer 
towy). Kosińskiego 9 m. 
12 po godz. 17. 24586g

Sprzedam motocykl SHL 
175 po przebiegu 8 tys.
km. Poznań, ul. Bartni-
cza 10 (Główna)

O Samochody

Auto Service, Kraszew­
skiego 30, wykonuje gwa 
rantowane antykorozyjne 
zabezpieczenia samocho­
dów w kwietniu 1 maju, 
bezpłatnie uzupełniamy 
ubytki antykorozyjne.

2573«g

P-70 sprzedam. Bałtycka
86, działka 107. 246O6g

0 Lokale Zguby © Różne
Pracujący 1 uczący »lę 
poszukuje pokoju samo­
dzielnego, dzielnica Wil­
da. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26531g.

© Nieruchomości
Sprzedam dom piętrowy, 
prawie wykończony, o- 
gród 1.662 m*. Września, 
Śtaslewskiego 1. 237«4g
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Wiosenna

UWAGA P. T. KLIENCI! a

W sklepach WPTÓ 
na terenie m. Poznania
Sprzedaż Premiowana

od 8. IV. — 20. V. br.

NAGRODY WARTOŚCI 30.000,— zł.
Nagrody wystawione są w oknie sklepu odzieżowego WFTO
przy ul. Kantaka 1, rozlosowane zostaną 22

Udanych zakupów i wygrania 
życzy WPTO

maja br.
premii

Ul 
SB 
£9 
3 
B

W
a

ta 
B
J3
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tDnia 6 kwietnia 1974 r. zmarła nasza 
kochana matka, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 67

WŁADYSŁAWA PŁOTEK 
z domu Karolczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
syn, synowa i wnuczka 

26466g

tDnia 6 kwietnia 1974 r. zasnęła w Bo­
gu, w dwudziestej wiośnie życia, po 

długiej i ciężkiej chorobie, nasza najdroż­
sza, jedyna córka i siostra, śp.

TERESA PIERNIKOWSKA

Poznań, ul. Matejki 44 m. 5.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
9 bm. o godz. 14.50 na cmentarzu junikow- 
skim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Wawrzyńca 23 m. 10. 26582g

s. + p.

ROMAN GIEŁDA 
ukochany mąż, brat, zięć, stryjek, wujek
i szwagier zakończył po 
swoje pracowite i pełne 
w dniu 6 kwietnia 1974 
lat 73.

Pogrzeb odbędzie się

dłuższej chorobie 
poświęcenia życie 
roku, przeżywszy

w środę, 10 bm.
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. pogrzebowa odbędzie się tego 
samego dnia w kościele Najśw. Serca Pana 
Jezusa na Jeżycach, o godz. 18.

W smutku pogrążone 
żona i rodzina

Poznań, Szamarzewskiego 30 m. 9.
26467g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 7 kwietnia 1974 roku zmarł, opa- " 

trzony Sakramentami św.

MIECZYSŁAW RATAJCZAK 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski oraz Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzina

Poznań, Hibnera 33 a m. 5. 26489g

□

Teczkę brązową z doku­
mentami pozostawiono w 
tramwaju do Junikowa, 
dnia 29. HI. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26420g.

Włoch pozostawił w ta­
ksówce (biała Warszawa) 
szary neseser w dniu 
6. 4. około godz. 22.30 przy 
ul. Słowackiego 29. Uczci 
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem, na ul. Sło­
wackiego 29 m. 10. 26481g

Dnia 7. 4. o godz. 12.30 
(Stary Rynek) zgubiono 
portmonetkę z powierzo­
nymi pieniędzmi. Zwrot 
za wynagrodzeniem: Po­
znań, ul. Nad Wierzba- 
kiem 10 m. 2. 26510g

Owczarek podpalany za­
ginął sabotę na Juniko­
wie. Znalazcę wynagro­
dzę. Tel. po godz. 16 nr 
67-38-95, ulica Rzepińska 
19/21. 265 79g

Orwochrom, barwne fil­
my pozytywowe, wywołu 
ję w terminie 5 dni, wy­
konuję przeźrocza czar­
no-białe, barwne do ce­
lów naukowych oraz pra­
ce amatorskie czarno-bia 
łe z barwnych przeźro­
czy. Jan Kołecki, zakład 
fotograficzny, Ratajczaka 
J6 (narożnik Czerwonej 
Armii). 25457g

tDnia 6 kwietnia 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza uko­

chana matka, teściowa 1 ciocia, śp.

BARBARA SKIERSKA 
z domu Brelińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
syn, synowa 1 rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
26472g

tDnia 7 kwietnia 1974 r. zmarł po krót­
kiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sa­

kramentami św., mój najdroższy i uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 68

PIOTR ŁUKASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 

bm. o godz. 11.55 na Junikowie,
o czym zawiadamia w smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Łukaszewicza 25. 26561g

tDnia 7 kwietnia 1074 roku zmarł mój 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

LUDWIK SZEKIEŁDA 
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim,

o czym w głębokim smutku zawiadamia

rodzina

Poznań, Kolejowa 9 m. 12. 26600g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 6 kwietnia 1974 r. zakończyła 

swój żywot po długich i ciężkich cierpie­
niach, znoszonych z anielską cierpliwoś­
cią, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 72, nasza najdroższa, najuko­
chańsza matka, teściowa, babcia i siostra, 
śp.

WŁADYSŁAWA WOŹNIAK
i domu Poznańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Głównej — 
Miłostowo.

W smutku pogrążone 
córki z mężami 1 dziećmi

Poznań, Gnieźnieńska 5 m. 10. 26473g
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Marii, 
Makarego

Wtorek Słońce: 4.57—18.28
Po prostu dekarz Z Leszna

e TEATRY
W POZNANIU

OPERA — g. 17 „Kopciuss;e.k”.
MUZYCZNY — g 19 „Paganini”.
POLSKI 

rnent”.
NOWY ■ 

grosze”.

g. 19 „Popiół 1 dia-

g. 19 „Opera aa trzy

LALKI i AKTORA — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE

SŁUPCA: „Król Mięsopust”, 
GNIEZNO: „Fircyk w zalotach”.

£ KSRA

CHODZIEŻ Ceramik: „Kochać” 
I „Na szlaku wojennych przygód”; 
Noteć: „Zazdrość i medycyna”.

CZARNKÓW: „W pustyni i W 
puszczy”.

GNIEZNO Lech: „Anna Kareni­
na” 1 „Cyrk”; Polonia: „Tragedia
Makbeta”.

GOSTYŃ: 
tle”.

JAROCIN:
KALISZ ] 

Jakubem”; 
parnasse”; !

Dziewczyna na mio-

: „Wynajęty człowiek”. 
Kosmos: „Podróże z 
Oaza: „Bubu z Mont- 
Stylowe: „Bez wyraź-

nych motywów”.
KĘPNO: „Dwoje na huśtawce”.
KŁODAWA: „Tajemnice Alek­

sandra Dumasa”.
KOŁO: „Głos na sprzedaż”.
KONIN Centrum: „Pokusa”, 

„Wykryć szpiega” i „Romantyk”; 
Górnik: „Poczekam aż zabijesz”.

KOŚCIAN: „Kłute”.
KROTOSZYN
KRZYŻ

„El Dorado”.
..Śmiech w ciemności”.

KORNIK: nieczynne.
LESZNO: „Śmiałość”.
MIĘDZYCHÓD: „Motyle” i „Dro 

gami czasu”.
NOWY TOMYŚL! „Hubal”.
OBORNIKI: „Morze w Ogniu”.
OSTRÓW Słońce: ,,Doktor Po- 

paul”; Roma: „Prawo gwałtu”.
OSTRZESZÓW: 

dramat”.
„Staroświecki

PIŁA Iskra: „Sami na wyspie”; 
Koral: „Audiencja”; Sokół „Zbrod 
niarka czy ofiara”

PLESZEW: „Liliowa akacja”.
RAWICZ: „Pozwólcie startować”.
ROGOŹNO — nieczynne.
RYCHTAL: „Na rabunek”.
ST-.UPCA: „Powrót z frontu”.
ŚREM: „Szatnia pełna króli­

ków”.
ŚRODA: „W pustyni i w pusz­

czy”.
SZAMOTUŁY: „Nieszczęścia 

freda”.
TRZCIANKA: nieczynne.
TUREK: „West Si.de Story’*. 
WĄGROWIEC: „Rzeżnik”.

Al-

WOLSZTYN: „Piere i Paul czy­
li życie na raty”.

WRZEŚNIA: „Gorący śnieg”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON _ g. 13—18 
„Fabryka domów na Winiarach” 
i „Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

PAŁAC DZIAŁYNSKICH
Czerwona)

(Sala
g. 19.30 — Koncert

Tria Fortepianowego PFP.

RADIO

Opinia o rakoniewickiej przychodni, wystawiona przez 
przedstawicieli władz powiatowych, brzmiała: to jedna z lep­
szych placówek, a kieruje nią dobry fachowiec i ofiarny 
społecznik.

Było już popołudnie, kiedy 
przekroczyliśmy próg pocze­
kalni Przychodni Rejonowej 
w Rakoniewicach. .Jej kierów 
nika — dr. Edmunda Francu- 
szkiewicza „złapaliśmy” w mo 
mencie, kiedy sposobił się do 
wyjazdu dla przeprowadzenia 
wizyt domowych.

— Spodziewaliśmy sie zastać lo­
kale zamknięte, a tu ruch jak w 
przychodni wojewódzkiej.

— Tak, wbrew opiniom nie­
których — mówi ar Francusz­
kiewicz — na brak zajęcia nie 
narzekamy. Rakoniewice li­
czą tylko 5000 mieszkańców, 
ale sprawujemy stałą cpiekę 
nad załogami zakładów pracy, 
szkołami itp. To nakłada spo-
re obowdązki, jako 
cisk kładziemy na 
kę.

— Zakres działania

że duży na 
profilakty-

przychodni?

— Obok poradni ogólnej 
działają: ginekologiczna i sto­
matologiczna. Nie ogranicza­
my się jednak tylko do tych 
ipecjalności. Sam chwytam za 
igłę, kiedy trzeba zeszyć ranę; 
udzielę też pierwszej pomocy 
z zakresu okulistyki.

— Uderza tu bogate wyposaże­
nie przychodni. Czy dostajecie do 
datkowe fundusze na ten cel?

W Obornikach

Rekordowe wyniki 
eksportera

Od pierwszych dni br. dob­
re wyniki produkcyjne osiąga 
załoga Zakładów Jajczarsko 
Drobiarskich w Obornikach. 
Oprócz — znacznie przekracza 
jacych plany kwartalne dostaw 
na rynek Wielkopolski i Poz- 
ronia wędlin drobiowych 
(dwóch gatunków pasztetowej, 
kiełbasy drobiowej i kaszan­
ki), kurczaków ' wędzonych i 
jaj, uzyskano rekordowe wyru
ki w eksporcie zwłaszcza
jaj. Przyczynił się do tego ich 
większy niż kiedykolwiek do­
tychczas skup, wynikający z 
możliwości wyjątkowo wczes­
nego karmienia kur zielonka­
mi

Do końca marca przerób jaj 
w obornickich ZJD wyniósł 
16 606 000 szt. (o blisko 2 min. 
więcej niż planowano), z cze­
go 7.648-000 sztuk wyeksporto­
wano. Do tradycyjnych odbior 
ców — ZSRR, Bułgarii, Fran-

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 7.40 Takty i minuty; 8.05 
U przyjaciół; 8.10 Mel. siedmiu sto 
lic; 8.35 Olsztyński konc. rozrywk.: 
9.05 Muzyka; 9.30 Radio Praga pre­
zentuje...; 9.45 Tańce z różnych 
epok; 10.08 Muz. w twoim domu: 
10.30 „Sława i chwała” ode. 55 pow.: 
10.40 Przeboje w wersji instrum.: 
11 Non stop polskich melodii — 
Gra zesnół T„ Bogdanowicza śpie­
wa U. Sinińska z zeso. P. Figla1 
11.18 Nie tylko w świeci?; 11.30 
Konc. przed hejnałem: 12.25 ..Oklo 
borna” — fragm. musicalu; 13 Gra 
Zespół Akordeonistów T. Wesołow 
skiego; 13.30 Duety wokalne kon­
tra duety instrumentalne; 14 Tech 
nika i biosfera: 14.05 ..Znane i nie­
znane instrumenty ludowe” — ko­
to, baghlamas i dudv.: 14.3(1 Sport 
to zdrowie: 14.35 Mel. dla żołnie­
rzy: 15.05 listy 7 Polski: 15 10 „Mu 
zyczny omnibus”: 15 35 „Włoskie 
eesnoly młodzieżowe”: 18.10 Ang. 
Z"sn. młodzieżowe: 18 30 Aktualno­
ści kulturalne: 16,35 Mel. z Kraju 
Rad; 17 Radiokurier: 17.20 Rvtmo- 
ston: 17.40 Leksykon no’skiei pio- 
sorki — k. Gaertner; 18 Muz. i 
Aktualn.: 18.25 Radiowa kronika 
muzyczna: 19.15 „New Orleanu Re- 
vival — w Euronie”; 19.45 Klient 
nasz partner; ?o NURT (pedagogi­
ka) „Pola i zadania wychowania 
pzzeflszkolnegn w systemie eduka­
cji narodnwe.1” — a”tor: doć. dr 
M Kwiatkowska: 20.20 Interser-

cji i NRF doszli kolejni
kontrahenci: Austria i Holan­
dia, a na początku bm. pozy­
skano nowy rynek zbytu — 
Węgry.

Przekroczono też kwartalne 
zadania produkcji eksportowej 
gęsich wątrób stłuszczonycn 
do Francji i NRF oraz „płasz­
czy” gęsich do Francji. Zwięk
szenie 
przede 
wzrost

produkcji 
wszystkim 

wydajności

osiągnięto 
poprzez 

pracy i
usprawnienia organizacyjne, 

(bop)

21 Sztuka żvwi»nia aud.
z ud’, nrnf. dr St. Bergera; 21.15

S"l®wą Shłrlev Pąs«ey: 22 39 Stu- 
d’o miwości; 93 05 łą
7. —ranlrw: 23.10 ..Jam
8.95 Kalendarz Kultury Po1«kf*j’ 
0 10 Program nocny z Katowic.

WTADOMnArT; 5. 6. 7. 8, 9. 10, 
12 C5, 15. 16. 19. 22. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu — gawęda; 8.35 Klucze do 
rr i-czkania i co dalej?; 8.55 Muz.

vel — Trio a-moll; 11 Dla kl. VIII 
(geografia) „Czego mamy najwię­
cej?”; 11.25 5 minut dla zespołu 
„Novi Singers”; 11.35 Rodzinny tor 
przeszkód — audycja dla nauczy­
cieli; 11.40 Skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 13 Dla kl. III i IV (wych. mu 
zyczne) „W cyrku”; 13.20 Piosenki 
do tekstów V. Hugo i P. Verlaine’a 
— śpiewa G. Bressens; 13.35 „Lite­
ratura na świecie” — „Oko cyklo­
nu” fragm. pow. P. White’a; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny — 
Jugosławia; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Tu Radio — Moskwa; 
14.35 J. Sulikowski gra utwory for 
tepianowe Beli Bartoka; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 J. Brahms — opr. G. Fitelberg 
— Wariacie on. 9 na temat R. Schu 
manna: 16. Wypoczynek i turysty­
ka: 17.25 Aud. spoi.: 17.35 Polskie 
niosenki; 17.50 Radioexpress; 17.55 
Z cyklu: „Postawy i działanie”; 
18.05 Fragmenty koncertu laurea­
tów konkursu na piosenkę radziec­
ka: 18.40 Drogi poznania: 19 Kwa­
drans jazzu; 19 15 Język angielski; 
19.30 Magazyn literacko-muzyczny 
pt.: “„Antygona” i jej współcześ-
ni»; 20.3(1 Książki, które was

9 Dla kl. V (historia) „Dzień w 
średniowiecznym Krakowie” mon­
taż Hstoryczno-Rteraćki nrof. dr. 
H. Samsonowicza: 9.30 Spi«*waia 
W-ńrlawskie Skowronki Radiowe: 
9.40 nią nrznds’kcH „o dwóch ma 
łnnh misiach 1 dziwnej nlsanee” — 
słueh.; 10 Ren. literacki z. cy­
klu: „Reporter nrżv tvm buł pt.: 
„O nokój na świecie”: 10 30 M. Ra

czekała; 21 Ludwik van Beethoven 
- leonora III — Uwertura: 21.15
Zwierzenia wieczorne Janusz
Głowacki: 21.55 Rozmowy o wycho 
waniu; 22 05 „Stołeczne aktualności 
muzyczne”: 22 30 Kaiefdnskon kul- 
luralńy: 23 Z płytoteki W. Surz^m- 
skiego; 23 35 Co słvchać w świeci": 
93.40 Chanson Clementa Janneęui- 
na.

WIADOMOŚCI- 3.30. 4.30. 5.30. F 30. 
7.30. 8 30, 11.30. 13 30, 18 30,21.30.23 30.

PPOGRAM III: 7.30 Diana z pole­
skiej puszczy — gawęda: 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Mój magne-

— Dotacje, jakie otrzymuje 
my, nie są wyższe od tych, 
jakie przydziela się moim ko­
legom z innych placówek. Po 
prostu dobra współpraca z za 
kładami np. z PGR — Rako­
niewice, Gminną Spółdzielnią, 
czy Rolniczą Spółdzielnią Pro 
dukcyjną — owocuje. U nich 
znaleźliśmy pomoc, one zafun 
dowały nam urządzenia lub 
pomogły w ich kupnie. Tak do 
robiliśmy się dwóch najnow­
szych sterylizatorów, kwarców 
ki, otoskopów laryngologicz­
nych, soluxów, a ponadto — 
zdobiących naszą przychod­
nię kwiatów. Zabiegamy o 
kupno aparatu tlenowego, urzą 
dzenia niezbędnego w przy­
padkach zatruć, czy zatonięć. 
Rewanżujemy się pomocą le­
karską, świadczoną o każdej 
porze, w godzinach wygod­
nych dla zakładu.

pujemy. Stanie się ona jedną 
z przodujących na wsi, dzięki 
uruchomieniu nowych gabine 
tów: okulistycznego i laryngo­
logicznego oraz laboratorium 
o pełnym zakresie działania. 
Mamy już przygotowane 
mieszkania dla personelu, któ 
ry trzeba będzie zaangażować. 
Załatwienie wielu spraw było 
by nie do pomyślenia, bez po­
mocy mieszkańców.

Rozmowa przedłuża się, a 
wizyty domowe czekają. Pora 
więc kończyć.

Wracając do Poznania, mija 
my pędzącą na sygnale karet­
kę Pogotowia. Moment zadu­
my. Na pewno te „przychod­
nie na kółkach” są potrzebne 
dla sprawnego działania rozle 
głego aparatu służby zdrowia. 
Jakże jednak często nie ta po 
moc, choćby działająca naj­
sprawniej, decyduje o życiu 
człowieka, lecz udzielona w 
porę przez wiejskiego leka­
rza.

Harcerski ruch oporu tematem
sesji popularno naukowej

— Czy nie nęci pana duży 
ośrodek miejski?

Fakt, że jest się „tam” nie­
odzownym stanowi siłę, trzy­
mającą na wsi wielu społecz­
nych Judymów, (za)

W leszczyńskim Domu Kul­
tury Kolejarza odbyła się os­
tatnio sesja popularno-nauko­
wa, poświęcona historii ruchu 
oporu w organizacji harcer­
skiej podczas II wojny świa­
towej, a organizowana przez 
Komendę Hufca ZHP wspól­
nie z Komisją Historyczną 
ZBoWiD i Towarzystwem Pe- 
dagogicznym w Lesznie. Wzię 
ło w niej udział wielu byłych 
członków kolejarskiej „Sió­
demki”, która podczas okupa­
cji odegrała znaczną rolę w 
ruchu oporu.

Były działacz harcerski — 
— Jan Kuczkowski zobrazo­
wał rozwój harcerstwa w 
Leszczyńskiem w okresie mię­
dzywojennym. Przypomniał 
też o roli, jaką leszczyńscy 
harcerze odegrali w pierw­
szych dniach wojny w Łzw. 
pogotowiu harcerskim.

Żebrani wysłuchali wystą­
pienia przewodniczącego Ko-

misji Historycznej Komendy 
Chorągwi ZHP doc. dr hm Ed 
munda SerwańsKiego z Pozna
nia. Przedstawił on 
sowę wyniki badań

dotychcza 
i opraco- 
historycz-wań materiałów

nych, związanych z działalno-
Szeregówścią tzw. Szarych

w ruchu oporu. Komisja ta, w 
porozumieniu z Dyrekcją Wo­
jewódzkiego Archiwum w Po 
znaniu ustaliła, że dokumenty 
gromadzone będą w archi­
wach naszego województwa, 
w celu udostępniania ich zain

— Ponad 20 lat pracuję dla 
wsi i uważam ton rejon za 
równie atrakcyjny, jak miej­
ski. Stawia on przed lekarzem 
większe wymagania, zmusza 
do pełnej samodzielności. Trze 
ba samemu podejmować decy­
zje i odpowiadać za nie I do 
nas dotarł już wielki prze­
mysł niosąc ze sobą niestety 
bagaż wszystkich zachorowań 
typu zawodowego, co zwięk­
sza zakres naszej działalności.

— Czy zasób wiedzy fachowej 
wystarczy do pełnego wywiązywa 
nia się z zadań?

— Jest nieodzowny, ale nie 
jest jedynym warunkiem za­
wodowej satysfakcji i sukce­
su. Ogromną rolę spełnia inte­
gracja ze środowiskiem. W Ra
koniewicach leczę 
gie pokolenie i 
gabinet lekarski,

już 
nie

dru- 
tyle

co obec-
ność wśród ludzi pomogła mi 
poznać tych, którym trzeba 
nieść pomoc. Na początku mej 
pracy los postawił mnie na 
czele komitetu elektryfikacji 
Rakoniewic i okolicy. To spo­
łeczne zadanie pozwoliło po­
znać problemy, którymi ludzie 
żyją, a i ja dałem się poznać 
środowisku. Widać konfronta­
cja ta wypadła pozytywnie, 
skoro jestem tu już 20 lat i na 
dal powierza mi się funkcję 
radnego, wiceprzewodniczące­
go Powiatowego Komitetu 
FJN oraz prezesa miejscowe­
go koła ZBoWiD. Kontakt z 
ludźmi pomaga w realizacji 
planów rozbudowy przychód 
ni, do czego właśnie przystę-

ODPOWIADAMY

Marek P. Gostyń — Kodeks Ro­
dzinny 1 opiekuńczy nie zezwala 
na zawarcie małżeństwa krewnym 
w Unii prostej. Cioteczny brat mat­
ki jest krewnym w linii bocznej, 
toteż nie ma przeszkód do zawar­
cia małżeństwa. (1012) *

Dr Edmund Francuszkiewicz przy. pracy w swoim gabinecie.
Fot. — H. Kamza

Z Ostrowa

i tyle osiągnięć
Przed dziesięciu laty powołano do działania Przedsiębior­

stwo Budownictwa Rolniczego w Ostrowie. Początkowo wy­
konywało ono jedynie prace budowlano-inwestycyjne i re­
montowe. Później wzięło się również do robót instalacyjnych. 
Ale nawet zorganizowanie własnej grupy instalacyjnej nie 
uchroniło PBRol-u od kłopotów. W poszukiwaniu kilkunastu 
sztuk zaworów czy łączników, zaopatrzeniowcy przejeżdżali 
niejednokrotnie po kilkaset kilometrów. Inną przeszkodą był
brak własnych warsztatów; 
uporano.
Po dziesięciu latach można 

podsumować wyniki tej pra­
cy. Stanowią je m.in. 84 bu­
dynki mieszkalne o 1860 izbach
dla 620 rodzin, wzniesione
w spółdzielniach produkcyj­
nych i PGR-ach. Dla służby 
agrotechnicznej wybudowano 
21 domów. Postawiono też 20 
dużych obór dla bydła, 13 cie- 
lętników itp. Spółdzielnie pro­
dukcyjne i PGR-y wzbogaciły 
się o 22 chlewnie oraz 4 duże 
stodoły. Szczególnie ważnym 
dla mechanizacji rolnictwa

tofon; 8.35 Z kompozytorskiej teki
Carole King
23 ode. pow.;

9 „Homo Faber” —
9.10 Na włoskim ryn-

ku płytowym: 9.30 Nasz rok 74; 9.45 
Carl Phillipp Emanuel Bach — Kon 
cert a-mołl na wiolonczele, zespół 
smyczkowy i klawesyn; 10.10 Stan­
dardy śpiewane seatem; 10.35 Dzień
jak co dzień
„Trucizna królewska”

magazyn: 11.45
21 ode.

pow.; 12.20 „Człowiek i motyl” — 
gra zespół Paradoks; 12.25 Za kie­
rownica: 13 Na krakowskiej ante­
nie; 15.10 Nowa płyta Braci Jac- 
ques; 15.30 1:1 — o sporcie rozma­
wiają B. Tomaszewski i S. Wysoc­
ki; 15.45 „Świąteczny wvpoczvnek” 
gra Ted Curson — trąbką: ifi Sył-
wętka muzyka — Paul 
nev; 18.30 „Arronolis” —
Dohrowolski; 16/5

McCart- 
gra Jan

i z tym się jednak w

przedsięwzięciem było 
wienie pięciu baz POM

końcu

posta- 
i sze-

17.05 
now.

.Homo Faber”
Nasz rok 74;

24 ode.
17.15 Mój magnetofon: 17.40

TELEWIZJA J

PROGRAM I: 6.38 — TTR — Ho­
dowla zwierząt 1. 29 — Tucz świń 
powt.; 7 — TTR — Matematyka 1. 
46 — Podstawowe twierdzenia do­
tyczące funkcji trygonometrycznej 
cz. I; 10 — Dla szkół — kl. IV „Po- 
znajemy Muzeum Rolnictwa”; 18.20 
— „Siedemnaście mgnień wiosny” 
ode. VIII filmu prod. TV radź.; 
13.45 — TTR — Matematyka 1. 10 — 
Funkcja kwadratowa cz. I; 14 30 — 
TTR — Uprawa roślin 1. 8 — Skład 
niki organiczne płynne i gazowe 
gleb; 18.30 — Dziennik (kolor); 18.40 
— Dla dzieci — „Zręczne rece i 
Coś więcej”; 17.05 — „Sezam” — 
magazyn public.: 17.35 — Dla mło­
dzieży — „A chcielibyśmy na Atlan 
tyk...” reportaż: 18 — Dla młodzie-

snastu filii jego oraz dziewię­
ciu obiektów dla międzykółko- 
wych baz maszynowych.,..

Dla potrzeb ludności wiej­
skiej wybudowano 3 ośrodki 
zdrwia, kilkanaście pawilonów 
handlowych, wzniesiono we 
wsiach i miasteczkach 19 szkół, 
z czego sześć dużych — typu 
„1 OOO-latki”, oraz szpital. Łącz­
nie tych obiektów, rozrzuco­
nych po ziemiach pięciu powia 
tów, zbudowano 320.

W uznaniu solidnej pracy 
trzech członków załogi ostrow­
skiego PBR-olu: H. Pluta, L. 
Wasilewski i Z. Dobiszewski 
otrzymało Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski, zaś 
kilku innych — Złote i Srebr­
ne Krzyże Zasługi. (rj)

Diamentowe gody
Stanisława 

w Bojanowie 
nio jubileusz 
małżeńskiego.

i Józef Grzybek 
obchodzili ostat- 
60-lecia pożycia 
Naczelnik USC

rudzie 1 budynki: 18 Gra Benko 
nlxieland Band; 18.10 Rozszofrowu 
Jemy piosenki: 18 30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Piosenki W. Na- 
hornego; 19.05 Piosenki bez słów 
W. NaMneiro: 19.20 Książką tygo­
dnia; 19.35 Muz. noczta UKF: 20 
Muz. koiekc’n zaników i kated- — 
ncims- 20.40 Jeżyk niemiecki; 20,55 
Przebój za przebojem; 21.25 Muz. 
hinduska — Rabinranath
21.40 Na poboczu wielkiej polityki 
— felieton; 2150 Oratorium tyr«i- 
<inla — J. F. Handel „Mes1-"~”t 
”..08 Snięwa Czesław Niemen- 22 15 
Pow. w wvd. dźw. ..Popiół i dia­
ment": 22 ■•S Wokalizy — nieśni 
bez *łów: 23 Wiersza .1. 7a«rórskln- 
eo: 23.05 Józef Ha”dn — 13 knr-i- 
’ńw /“garowych: 23 2n z n^yty ”1- 
tesa r>avisa .J iv® Evil”; 23.59 Spie

ży „Korepetycje muzyczne'

WIADOMOŚCI: 5, fl, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19, 22.

18.20 — Panorama lubuska; 18.40 — 
Eureka — magazyn pop.-naukowy 
(kolor); 19.10 — Przypominamy, ra 
dzimy; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.20 — „Siedemnaście 
mgnień wiosny” — ode. VIII filmu 
prod. TV radź,; 21.30 — Wiadom. 
sport, oraz sprawozd. z meczu ho­
kejowego o Mistrzostwo Świata 
Polska — Finlandia (II i HI tercja) 
(kolor); 23 — Dziennik (kolor),

PROGRAM II: 17.05 — Polski 
film dokupi. „Między wrześniem a 
maiem” dok. film R. Wionczka; 
18.45 — Jeżyk ang. 1. 25: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— Pieśni i tańce ludowe w wyk. 
Młodzieżowych Zespołów z Kuby 
(kolor); 21.85 — 24 godziny (kolor): 
31.45 — Teatr TV — Aleksander 
Fredro „Ciotunia” reż. W. Zator­
ski: 23.05 — Jęzvk niemiecki powt. 
1. U.

— Łucjan Kamiński wręczył Ju 
bil atom pamiątkowy dokument, 
a delegacje — Y^iązanki kwia­
tów i upominki.

Józef Grzybek brał udział w 
Powstaniu Wielkopolskim oraz 
w walkach z hitlerowskim na­
jeźdźcą w 1939 roku. Był orga­
nizatorem i przez długie lata — 
prezesem bojanowskiego koła 
Związku Powstańców Wielko- 
oolskich, potem zaś prezesem 
ZBoWiD. Odznaczony został 
Wielkopolskim Krzyżem Pow- 
dsńczym i Krzyżem Kawaler 
"k:m Orderu Odrodzenia Pol-

Jubilaci wychowali 2 synów, 
doczekali się 4 wnuków i 4 pra 
wnuków. Życzymy im doczeka 
nia Żelaznych Godów w dal­

szym zdrowiu, (wt)

teresowanym.
Rys historyczny Szarych 

Szeregów znalazł swe odbicie 
w referacie phm Henryka Ma 
tuszczaka z Ostrowa. Jak wia­
domo, cel ich działalności pod 
czas okupacji stanowiło nie­
sienie pomocy jeńcom i wy­
siedlonym Polakom oraz pro­
wadzenie małych akcji sabota 
żowyćh. Głównym jednak za­
daniem Szarych Szeregów by­
ło prowadzenie szkolenia bo­
jowego i podtrzymywanie 
wśród Polaków ducha narodo 
wego.

Hm Tadeusz Solla z Leszna 
— członek tajnej „Siódemki” 
przedstawił rolę, jaką w orga 
nizacji ruchu oporu, odegrała
jego drużyna kolejowa
„Siódemka” im. gen. H. Dą­
browskiego.

Dyskusja ujawniła szereg 
nieznanych dotychczas faktów 
z działalności harcerzy w 
Lesznie. Podkreślano, że walo 
ry osobowości drużynowego 
„Siódemki” — Ottona Rosza­
ka, zamordowanego w gesta­
po, miały poważny wpływ na 
bohaterską postawę pozosta­
łych harcerzy podczas śledz­
twa.

Ruch oporu Szarych Szere­
gów będzie m. in. tematem 
prac magisterskich.

Z okazji sesji w salce ZZK
zorganizowano wystawkę
pamiątek i fotografii „Siódem 
ki”. Na grobach pomordowa­
nych harcerzy leszczyńskich 
złożono Wiązanki kwiatów.

MARCIN RYDLEWICZ

Młodzieżowy patronat 
nad budową 
amfiteatru

W Urzędzie Miejskim w Ja­
rocinie podpisano ostatnio u- 
mowę patroncką, z której wy­
nika, że Powiatowa Rada 
FSZMP zobowiązała się do 
uczestniczenia w kosztach urzą 
czenia części południowej Par 
ku Miejskiego, gdzie m. in. wy 
budowany zostanie amfiteat”.

Wartość podjętych przez 
młodzież prac wynosi porad 
2,5 min zł. (szu)

Premie PKO
W Warszawie cdbyło sie 21 z ko­

lei losowanie premiowych bonów 
oszczędnościowych PKO. W jego 
Wyniku na bon nr 994.339 każdej 
emisji — wartości 1.800 zł sprzeda­
ny w Poznaniu przypadła premia 
w wysokości 200.009 zł, oraz na bon 
nr 19.427 sprzedany w Wolsztynie, 
premia w wysokości 100.000 zł.

Nadto dla posiadaczy tego rodzą 
iu bonów oszczędnościowych, za­
kupionych ra terenie Wielkopol­
ski. przypadło 5 premii po 50.0000 
zł, 5 no 15.000 zł. 2 no 10.800 zł 
oraz 686 premii no 2 500 zł.

Na bony częściowe nrzynadają 
do wypłaty odpowiednie części wy

Wvkaz wszystkich wylosowanych 
bonów premiowych PKO zawiera 
tabela urzędowa PKO. któr" posła 
dają wszystkie oddziały PKO. (na)

zewsząd
o wszystkim
TANECZNY PRZEGLĄD

LESZNO. Młodzieżowy Dom Kul 
tury był ostatnio organizatorem 
konferencji dziecięcych i młodzie 
żowych zespołów tanecznych z po 
wiatów Rawicz, Kościan i Leszno. 
Wyróżniono zespoły Liceum Eko­
nomicznego z Rawicza, Szkoły 
Podstawowej z Miejskiej Córki i 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Lesz­
nie. (wło)

PRZODUJA W ZBIÓRCE 
NA NFOZ

GNIEZNO. W powiecie gnieź­
nieńskim jako pierwsza wykonała 
roczny plan zbiórki na NFOZ qmi 
na Mieleszyn. Plan świadczeń w 
wysokości 114 tys. zl został przez 
jej mieszkańców zrealizowany w 
102 procentach, (sp)Str 6 GŁOS 9 IV 1974

Si.de

